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Sprawozdanie 
Komitetu Centralnego

na ii Zjeżdzie P ZP R
wygłoszone przez Przewodniczącego KC PZPR 

towarzysza Bolesława Bieruta
Towarzysze!
Od pierwszego Zjazdu naszej par­

tii upłynęło pięć lat. Był to okres 
niezwykle doniosły i twórczy w dzie­
jach naszego narodu.

Kongres Zjednoczeniowy partii w 
grudniu 1948 r. był jednym z naj­
większych wydarzeń w historii pol­
skiego ruchu robotniczego. Pamię­
tamy z jaką radością powitała olbrzy 
rriia większość naszego narodu zjed­
noczenie partii robotniczych. Pamię­
tamy, jak potężnym zrywem „Czynu 
Kongresowego“ uczciła ten fakt ca­
ła klasa robotnicza, jak przyjaźnie 
powitały to zjednoczenie milionowe 
masy chłopstwa pracującego 1 przo­
dujące warstwy inteligencji polskiej. 
Podstawowe masy biednego i średnio 
rolnego chłopstwa zrozumiały, że 
zjednoczenie ruchu robotniczego 
umocni i pogłębi sojusz robotniczo • 
chłopski — ostoję władzy ludowej.

Z nienawiścią natomiast ustosun­
kowali się do PZPR wrogowie ludu. 
Przepowiadali, że zjednoczenie partii 
robotniczych nie może być trwałe. 
Liczyli na to, że uda się im — tak 
jak dawniej — rozszczepiać od wew­
nątrz ruch robotniczy przy pomocy 
zamaskowanych agentur i dywersji 
ideologicznych.

Liczyli na rozdźwięki i tarcia mię­
dzy klasą robotniczą a chłopstwem. 
Te przepowiednie i nadzieje reakcji 
życie obróciło wniwecz. W ciągu 
minionych 5 lat Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza umacniała się 
ideologicznie i organizacyjnie, sta­
wała się coraz mocniej związana z 
masami pracującymi, wyrazicielką 
ich potrzeb i uczuć, ugruntowała 
swój autorytet w społeczeństwie ja­
ko przodująca siła narodu i stano­
wi dziś tak zwarte, jednolite, mocne, 
cieszące się powszechnym uznaniem 
najszerszych mas kierownictwo po­
lityczne, jakiego nigdy przedtem 
Polska nie miała i mieć nie mogła.

W ciągu tego 5-lecia wzrost li­
czebny naszej klasy robotniczej był 
nieporównywalnie szybki. W roku 1948 
ogólna liczba pracowników zatrud­
nionych poza rolnictwem wynosiła 
3.534.000, obecnie liczba ta wynosi 
już około S milionów, gdy przed woj 
ną (1938) — 2.730.000. Klasa robot­
nicza wzrasta nie tylko liczebnie. 
Podnosi ona również swoje kwali­
fikacje fachowe, swoją wiedzę tech­
niczną, poprawia swe warunki życia, 
podnosi swój poziom kulturalny, po­
głębia swą świadomość,, swą bojo- 
wość i siłę oddziaływania na cały na­
ród.

Umocniły się wbrew wrogim pod­
szeptom i kułackim knowaniom nie­
rozerwalne więzy między klasą ro­
botniczą a chłopstwem pracującym. 
Dalsze umacnianie _ tej więzi i bra­
terstwa ludu pracującego miast i wsi 
jest dziś sprawą najważniejszą.

Zjednoczenie polityczne klasy ro­
botniczej, jej szybki wzrost w no­
wych warunkach budownictwa so­
cjalistycznego, jej przodująca i kie­
rownicza rola w przeobrażeniach re­
wolucyjnych, jakie Polska Ludowa 
przeżywa od chwili wyzwolenia — 
wywierają potężny wpływ na cało­
kształt stosunków społecznych w na­
szym kraju. Jedność partii klasy ro­
botniczej, jej zwartość ideologiczna 
i organizacyjna oraz program, pory­
wający do czynu milionowe masy —- 
są podstawowymi warunkami siły i 
dynamiki rewolucyjnej społeczeń­
stwa w przełomowym okresie iego 
rozwoju historycznego. A  w taki 
właśnie okres prężnego wzrostu i 
szybkiego rozwoju weszły narody, 
uwolnione z jarzma kapitalizmu — 
a wśród nich nasz naród polski.

Gdzie tkwi źródło tych wielkich 
przeobrażeń?

Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalistyczna rozbiła system kapi­
talistycznego wyzysku i tyranii na 
olbrzymich obszarach naszego globu.

wyzwoliła po raz pierwszy w dzie­
jach świata uciemiężone narody z 
wielowiekowego pohańbienia i nie­
woli. Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 
odsłania całej ludzkości jasną, pro­
mienną drogę w przyszłość. Dało ono 
początek nowej epoce całkowitego 
wyzwolenia mas pracujących i przy­
wrócenia człowiekowi jego godności 
moralnej i pełnych możliwości twór­
czych.

Polska Ludowa — tak jak wszyst­
kie kraje demokracji ludowej — wyz 
wolona "ostała z jarzma kapitali­
stycznego dzięki zwycięstwu ZSRR 
nad faszyzmem hitlerowskim. Zwy­
cięstwo to miało olbrzymie świato- 
wo-historyczne znaczenie. Wyrosło 
ono na gruncie osiągnięć Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i stało sic 
zarazem sprawdzianem wyższości 
ustroju socjalistycznego nad syste­
mem imperialistycznym. Narodom, 
wyzwolonym przez Armię Radziec­
ką. stworzyło ono możliwość rozpo­
częcia nowego wielkiego okresu 
swych dziejów, zbudowania nowego 
ustroju sprawiedliwości społecznej, 
przygotowania nieodzownych warun­
ków do budowy socjalizmu.

Drugi Zjazd naszej partii zbiera 
się w okresie, gdy zbliża się już 
dziesiąta rocznica wyzwolenia Polski 
Ludowej.

Było to dziesięciolecie najwięk­
szych przeobrażeń społecznych, jakie 
naród polski przeżywał w ciągu swej 
tysiącletniej historii. Był to okres 
coraz bardziej pogłębiającej się pol­
skiej rewolucji ludowej.

Jak określić charakter społeczny 
tej rewolucji, jej poszczególne stadia 
rozwojowe, jej cele ł zadania poli­
tyczno-gospodarcze na kolejnych eta­
tach przemian? Nauka marksizmu - 
leninizmu daje jasna odpowiedź na 
te zagadnienia,

Dziś jest już oczywisty dla każde­
go s o c j a l i s t y c z n y  charakter

procesów społecznych, które umożli­
wiły realizowanie zadań budowni­
ctwa fundamentów socjalizmu w na­
szym kraju, był bardzo złożony.

Decydujący wpływ na przebieg 
tych procesów wywierał szybki i 
nieustanny wzrost klasy robotniczej 
i pogłębiająca się jej rola politycz­
na. Wraz z tym umacniał sie bo­
wiem sojusz klasy robotniczej z 
chłopstwem pracującym, którego wa­
runki życia zmierzały się gruntow­
nie z chwila likwidacji obszarniciwa, 
wysysającego w ciągu wieków z pol­
skiej wsi pracującej wszystkie soki 
żywotne.

Jakkolwiek więc program budowy 
podstaw socjalizmu został z cała 
jasnością sprecyzowany dopiero na 
kongresie Zjednoczeniowym naszej 
partii 5 lat temu, procesy przeobra­
żeń przygotowujących tą budowę 
kształtowały się i dojrzewały znacz­
nie wcześniej — niemal od pierw­
szych dni naszego wyzwolenia.

Jest rzgezą niewątpliwą, że osta­
teczne zlikwidowanie rozłamu w P°1 
skim ruchu robotniczym i trwale 
scalenie jego szeregów w oparciu 
o jedyną rewolucyjną ideologię 
marksistowsko-leninowską — stwo­
rzyło nieodzowną i niewzruszoną rę­
kojmię zwycięskiego marszu naprzód 
PO drodze budownictwa socjalistycz­
nego, podnosiło na wyższy szczebel 
sojusz robotniczo-chłopski, wzboga­
cając go perspektywą socjalistycznej 
przebudowy wsi jako drogi do trwa­
łego wzrostu dobrobytu ludzi pracy 
w mieście i na wsi.

Nasze przeobrażenia rewolucyjne 
można i należy podzielić pod wzglę­
dem ich charakteru społeczno-poli­
tycznego na dwa główne etapy: etap 
przeobrażeń rewolucyjno - demokra­
tycznych i etap przeobrażeń typu 
socjalistycznego. Nie należy, oczy­
wiście, czynić tego podziału mecha­
nicznie. Procesy i przemiany rewolu­

cyjne trwają u nas nieprzerwanie od 
chwili wyzwolenia. Przerastanie tych 
procesów z jednej fazy w drugą — 
z rewolucji typu... .d.emokratyczno- 
ludowego w rewolucję typu socja­
listycznego, stanowiło cały okres; 
elementy przeobrażeń demokratycz­
nych i socjalistycznych przeplatały 
się, wiązały ze sobą, oddziaływały na 
siebie wzajemnie niemal od pierwszej 
chwili ukształtowania się i działania 
władzy ludowej.

Warto tu przypomnieć leninowską 
naukę o przerastaniu rewolucji bur- 
żuazyjno-demokratycznej w rewolu­
cję socjalistyczną. Lenin uprzedzał, 
że nie są one oddzielone od siebie 
murem chińskim i że „ t y l k o  
w a l k a  zdecyduje“ o posuwaniu się 
naprzód. t

W broszurze napisanej w paździer­
niku 1918 roku pod tytułem „Rewo­
lucja proletariacka a renegat Kaut- 
sky“ Lenin pisał:

„Usiłować wznieść sztuczny 
mur chiński pomiędzy tą a tam­
tą rewolucją, oddzielić je wza­
jemnie od siebie czymś innym, 
prócz stopnia’ przygotowania pro 
letariatu i stopnia jego zespole­
nia z biedotą wiejską — to naj­
większe wypaczenie marksizmu, 
zwulgaryzowanie, zastąpienie go 
przez liberalizm“...

Zaś w artykule napisanym w 3 
łata później z okazji 4 rocznicy Re­
wolucji Październikowej (14. X. 1921) 
Lenin piętnował oportunistycznych 
przywódców socjaldemokracji za­
chodnio-europejskiej za to, że

...,,nie potrafili zrozumieć ta­
kiego wzajemnego stosunku mię 
dzy rewolucją burżuazyjno-de- 
mokratyczną a proletariacko-so- 
cjalistyczną. Pierwsza przerasta w 
drugą. Druga mimochodem roz­
wiązuje zagadnienia pierwszej. 
Druga utrwala dzieło pierwszej. 
Walka i tylko walka rozstrzyga, 
w jakiej mierze udaje się dru­
giej wyjść poza ramy pierwszej“ - 
(Dzieła Wybrane t. 2, str. 885).

Przebieg naszej rewolucji w ciągu 
pierwszych czterech lat potwierdził 
całkowicie tę leninowską tezę.

W pierwszym okresie działań wła­
dzy ludowej górowały zadania wyz­
wolenia całości kraju spod okupacji 
hitlerowskiej i rewolucja agrarna. 
Reforma rolna, wywłaszczenie ob­
szarników i przeobrażenia demokra­
tyczne, dokonane niezwłocznie w 
miarę wyzwalania kraju od okupan­
tów — odegrały olbrzymią rolę w 
procesie odrywania chłopstwa pracu 
jącego od burżuazji i jej partii, w 
procesie umacniania sojuszu robot­
niczo-chłopskiego 'i władzy ludowej.

Lenin uczył, że samo tylko zdoby­
cie władzy nie wystarcza dla całko­
witego i ostatecznego zwycięstwa 
proletariatu, konieczno jest jeszcze, 
aby odwojowa' on i przeciągnął na 
swą stronę większość mas pracują­
cych wyzyskiwanych 1 oszukiwa­
nych przez burżuazję. Odwojować u 
burżuazji i drobnomieszezańskich
ugodowców masy, idące za nimi, pro 
letariat może... „przy pomocy rewo­
lucyjnego zaspokojenia ich najbar­
dziej żywotnych potrzeb kosztem wy 
właszczenia obszarników i burżuą- 
zji” (t. 30, str. 241). Jeszcze w roku 
1905 Lenin pisał: ...„Nie tylko rady­
kalne przeobrażenie w stosunkach a- 
grarnych przywiązuje chłopstwo do 
rewolucji, lecz i wszystkie ogólne i 
stałe interesy chłopstwa”... Wskazu­
jąc na decydującą rolę sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego w rewolucji 
l u d o w e j  (określenie użyte przez 
Lenina — p. „Dwie taktyki” — Dzie­
ła Wybrane t. I, str. 629) Lenin mó­
wił: ...„W rzeczywistości dopiero w te 
dy zacznie się prawdziwa rozmach 
rewolucji... kiedy... jako czynny re­
wolucjonista wystąpi masa chłopska

(Ciąg dalszy na str. 2).

II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej rozpoczął obrady dnia 10 marca 1954 
r. w Warszawie, w wielkiej sali Akademii Wy­
chowania Fizycznego.

Oczy przybywających delegatów i gości kie­
rują się na widniejącą nad prezydium płasko­
rzeźbę przedstawiającą Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina, otoczoną czerwonymi i biało-czerwo­
nymi sztandarami. Po obu stronach prezydium 
— na postumentach popiersia: Ludwika Waryń­
skiego — twórcy i organizatora pierwszej pol­
skiej partii rewolucyjnej — Proletariatu, oraz 
Marcelego Nowotki — pierwszego sekretarza 
Polskiej Partii Robotniczej. Na sali widnieją 
portrety wybitnych polskich rewolucjonistów.

Punktualnie o godzinie 12 przybywają człon­
kowie Biura Politycznego, zastępcy członków 
Biura Politycznego KC PZPR i członkowie Se­
kretariatu KC z Przewodniczącym KC PZPR

— Bolesławem Bierutem na czele. Wraz z nim; 
wchodzą na salę członkowie delegacji KPZR z 
pierwszym sekretarzem KC KPZR N S. Cbru- 
szczowem na czele.

Delegaci wstają z miejsc. Wybucha gorąca 
owacja.

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej obrady II Zja­
zdu zagaja członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Józef Cyrankiewicz.

Gdy mówca gorąco wita przedstawicieli 
pierwszej brygady szturmowej światowego ru­
chu robotniczego — delegację KPZR z N. S, 
Chruszczbwem na czele — wybuchają gorące, 
długotrwałe oklaski.-

Oklaski ' towarzyszą również powitaniu 
przedstawicieli bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych, którzv przybyli na Zjazd.

Przemówienie Iow. Józefa Cyrankiewicza
-  członka Biura Politycznego KC PZPR

Towarzysze!

5 lst temu nasza partia, 
kontynuatorka bohaterskich 
walk polskiej klasy robotni­
czej, podjęła stary bojowy 
sztandar polskiego ruchu re­
wolucyjnego, by prowadzić 
naród polski na spotkanie 
swego rozkwitu, swojej si­
ły, na spotkanie trudnym 
dniom walki o codzienną re­
alizację Sześcioletniego Pla­
nu, na spotkanie zwycięstwa 
we wspólnej międzynarodo­
wej walce o bezpieczeństwo 
i pokój.

Niezapomniane wzrusze­
nie tamtych dni Kongresu 
Zjednoczeniowego, gdy prze­
zwyciężony został ostatecznie 
rozłam w szeregach polskiej 
klasy robotniczej, gdy towa­
rzysz Bolesław Bierut z try­
buny Kongresu proklamował 
powstanie Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
gdy syreny fabryk, hut i ko­
palń wieściły narodziny je­
dności klasy robotniczej, 
trwały fundament siły i roz­
kwitu narodu, to wzruszenie 
spoiło wówczas z partia ca­
łą klasę robotniczą, z przo­
downiczką narodu klasą ro­
botniczą wszystko, co było 
najlepsze w narodzie, masy 
pracujące chłopstwa i inte­
ligencji.

Odtąd jedna była tylko 
droga. Była to i jest droga 
do jeszcze głębszej jedności 
szeregów partyjnych, do co­
raz mocniejszego sojuszu kia 
sy robotniczej z pracującym 
chłopstwem, do coraz ser­
deczniejszej więzi partii z 
masami bezpartyjnych, do 
szerokiego frontu narodu 
polskiego walczącego o po­
kój i Plan Sześcioletni, do 
coraz to nowych osiągnięć 
i sukcesów w budowie pod­
staw socjalizmu, w uprze­
mysłowieniu Polski, w two­
rzeniu podstaw jej siły, jej 
rozwoju, podstaw proklamo­
wanej teraz na gruncie tych 
osiągnięć walki o szybszy 
wzrost stopy życiowej naj­
szerszych más. Tą jedną i je­
dyną drogą poszła partia, 
poszła klasa robotnicza, po- 
szedł naród polski i dlatego 
dziś wy, towarzysze delega­
ci, którzy reprezentujecie tu 
na Zjeżdzie niezmierzony 
ti ud, wysiłek, dążenia, 
aktywność milionowych mas 
robotniczych, chłopskich, in­
teligencji, mężczyzn, kobiet 
i młodzieży, ich potrzeby i 
oczekiwania, z dumą może­
cie patrzeć na trudne osiąg­
nięcia okresu minionego, 
dziś, kiedy wytyczać będzie­
cie partii, klasie robotniczej 
i całemu narodowi dalszą 
drogę zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, roz­
winięcia produkcji rolnej, 
szybkiego podwyższania sto- 
py życiowej.

Nie było wtedy jeszcze w 
Warszawie ani Trasy W—Z, 
ani Domu Partii, ani szere­
gu pięknych ulic, ani MDM, 
oni Pałacu Kultury i Nauki. 
Nie było wtedy jeszcze w 
Polsce ani Nowej Huty. ani 
nowych wielkich pieców 
Częstochowy i Śląska, ani 
licznvch nowych elektrowni 
ani Wizowa, Wierzbicy, ani 
Kędzierzyna, ani Żerania i 
wielu innych ogromnych 
zdobyczy Polski Ludowej 
zdobyczy, stanowiących pod 
stawę proklamowanego dziś 
szybszego podnoszenia sto- 
PV życiowej.

To wszystko i wiele In­
nych ogromnych zdobyczy 
na froncie gospodarki, oświa 
ty i kultury na froncie czv 
telnictwa. na froncie przeory 
wującej cały kraj rewolucji 
kulturalnej, było dziełem 
ostatniego pięciolecia, dzie­
łem wspaniałego wysiłku 
narodu polskiego, który w

ciągu tych niewielu lat zdo­
łał przekształcić Polskę w 
kraj wielkiego przemysłu.

Patrząc dziś na nową, 
uprzemysłowioną, nowoczes­
ną i silńą Polskę niesposób 
nie wspomnieć o tych bo­
jownikach, którzy za tę dro­
gę siły i rozkwitu oddaw&li 
życie w walce z zaborcami, 
o polskich komunistach, któ­
rzy torowali Polsce drogę do 
lepszego jutra, o bohate­
rach sanacyjnych więzień i 
Berezy Kartuskiej, o rzuco­
nych na zatracenie przez sa­
nacyjnych sprzedawczyków 
bohaterskich żołnierzach 
września 1939 roku, o dzia­
łaczach robotniczego podzie­
mia, o bohaterach, którzy 
swą postawa, walką i wiarą 
w ostateczne zwycięstwo 
oświetlali drogę, oświetlali 
krwawe mroki hitlerowskiej 
okupacji, o działaczach Pol­
skiej Partii Robotniczej, Ar­
mii Ludowej i Gwardii Lu­
dowej, o bohaterach I Armii,
0 jakże licznych bohaterach 
walki z reakcyjnym pod­
ziemiem. o tych wszystkich, 
którzy maszerowali droga 
przez walkę i mękę ku wy­
marzonej, sprawiedliwej 
Polsce ł tej Polsce swoją 
wiarą ł swoją walką wieś­
cili zwycięstwo.

Wspaniałe dokonania na­
szego narodu w dziele budo­
wy nowej, silnej, coraz za­
możniejszej Polski, dokona­
nia, które podsumowywać 
będziecie na tym Zjeżdzie, 
głoszą i głosić będą wieczną 
chwałę tych bojowników o 
Polskę Ludową, którzy swa 
'-alką i ofiarą, myślą i czy­
nem torowali drogę naszym 
czasom. Dokonania te gło­
sić będą wieczną pogardę 
tym, którzy Polskę kiedyś 
udławili w zacofaniu, którzy 
Polskę zdradzili i zaprzeda­
li, a także tym. którzy dziś 
spiskują bezskutecznie z naj 
większymi wrogami jej nie­
podległego bytu, jej bezpie­
czeństwa. jej osiągnięć.

Dokonania nasze, siła Pol­
ski Ludowej głosić będzie 
wieczna chwalę Wielkiej Re 
wolucji Październikowej, kt.ó 
ra utorowała narodowi pol­
skiemu tak jak i innym na­
rodom drogę do wyzwolenia 
społecznego, głosić będzie 
chwałę Związku Radzieckie­
go, którego siła wyzwoliła 
Polskę spod hitlerowskiego 
najazdu i umożliwiła wejś­
cie na drogę zjednoczenia z 
prastarymi ziemiami nad 
Odrą i Nysą, na drogę nie­
podległości i rozkwitu (dłu­
gotrwałe oklaski).

Osiągnięcia nasze głoszą 
chwałę imieniu wielkiego 
przyjaciela naszego narodu, 
kontynuatora dzieła Lenina, 
budowniczego socjalizmu 
Józefa Stalina, człowieka, 
którego nieśmiertelnej pa­
mięci składamy hołd (wszys­
cy delegaci wstają z miejsc
1 zachowują dłuższą chwile 
milczenia).

Osiągnięcia nasze, zwycię­
stwa w uprzemysłowieniu 
Polski, wielki skok jakiego 
dokonaliśmy w ostatnich la­
tach — to wszystko zawdzię 
czarny w dużej mierze brater 
skiej pomocy bratnich naro­
dów radzieckich.

Toteż ze szczególna ser­
decznością witamy dziś 
wśród grona gości wysłan­
ników pierwszej brygady 
szturmowej światowego ru­
chu robotniczego. Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego z towarzyszem 
Chruszczowem na czele 
(oklaski, wszyscy wstają).

Od dziesiątków lat wielka 
partia bolszewików jest na- 
tclnieniem, przykładem i 
wzorem, jak należy walczyć 
i zwyciężać w bojach o so­
cjalizm. W naszych osiągnię­
ciach i sukcesach jest nie­

mała cząstka ich trudu i 
walk. Dlatego ku nim, ku 
wielkiej partii Lenina-Stali- 
na, ku narodom radzieckim 
kierują się nasze serdeczne 
uczucia. Dlatego i Zjazd nasz 
zadokumentuje, że nierozer­
walne są i z ęoku na rok 
mocniejsze wieży przyjaźni i 
braterstwa, łączące nas z Ko 
munistyczną Partia Związku 
Radzieckiego (oklaski).

Towarzysz Chruszczów był 
tym, który już w pierwszych 
dniach po rozgromieniu hi­
tlerowskiej bestii. przybył do 
zniszczonej, zmasakrowanej 
przez hitlerowców Warsza­
wy. aby dodać nam w owych 
dniach otuchy i przekazując 
braterską decyzje rządu ra­
dzieckiego o pomocy dla na­
szego kraju i naszej stolicy, 
zagrzewać nas do odbudo­
wy Warszawy.

Niech to, co dzisiaj towa­
rzysz Chruszczów zobaczy w 
Warszawie nowej, rosnącej, 
zwycięskiej, wraz ze wspa­
niałym darem Związku Ra­
dzieckiego dla Warszawy

Pałacem Kultury i Nauki im. 
Józefa Stalina, będzie ży­
wym dowodem bujnego roz­
kwitu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — pomnikiem, 
ugruntowanej krwią w la­
tach wojny z najeźdźcą fa­
szystowskim i braterską po­
mocą w czasie odbudowy, 
przyjaźni narodu polskiego 
z narodami Związku Ra­
dzieckiego.

Minione pięciolecie było 
okresem przełomowych prze 
mian na skale światową, 
przemian. które oznaczały 
dalszy zwycięski pochód 
idei wolności, socjalizmu 1 
pokoju.

Gdy 5 lat temu obradował 
w Warszawie nasz pierwszy 
zjazd, o tysiące kilometrów 
na Wschód dokonywały sie 
wydarzenia zmieniające ob­
licze całego kontynentu azja 
tyckiego. Wieści o tym, wieś 
ci triumfalne przychodziły 
na nasz' Kongres Zjednocze-
mowy.

(DoJiońr.zenie na str. 3)

Skład Prezydium
II Zjazdu PZPR

Na wniosek delegacji Warszawy, Łodzi, woj. sta- 
linogrodzkiego, krakowskiego, wrocławskiego 1 poz­
nańskiego delegaci wybrali jednomyślnie prezydium 
II Zjazdu PZPR w następującym składzie:

Wszyscy członkowie Biura Politycznego, zastępcy 
członków Biura Politycznego, członkowie Sekretaria­
tu KC PZPR z Przewodniczącym KC PZPR Bolesła­
wem Bierutem na czele.

Do prezydium wybrani zostali ponadto:
Franciszek Aprias — górnik-nadsztygar kopalni 

„Wesoła II“ , pow, Pszczyna, woj. stalinogrodzkie, 
Franciszek Cioroch — przewodniczący spółdzielni 

produkcyjnej z gromady Tarnowa, pow. obornicki, woj. 
poznańskie,

Adam Doliński — wiceprzewodniczący Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej,

Franciszek Fiedler — członek prezydium PAN, 
Tadeusz Cede — wiceprezes Rady Ministrów, 
Helena Jaworska — redaktor „Sztandaru Mło­

dych“
Piotr Jaroszewicz — wiceprezes Rady Ministrów, 
Stefan Jędrychowski — wiceprezes Rady Mi­

nistrów.
Leokadia Kusa — pierwszy sekretarz Komitetu 

Dzielnicowego PZPR Górna-Prawa w Łodzi,
Wiktor Kiosiewicz — przewodniczący CRZZ,
Leon Kruczkowski — literat,
Jan Kowarz — pierwszy sekretarz KW PZPR we 

Wrocławiu,
Stanisław Łapot — kier. wydz. przemysłu ciężkie­

go KC PZPR,
_ Władysław Matwin — naczelny redaktor „Trybu­

ny Ludu“ ,
Zygmunt Modzelewski — rektor Instytutu *"auk 

Społecznych,
Jerzy Morawski — kier, wydz, propagandy i agita­

cji KC PZPR,
Alicja Musialowa — przewodnicząca Zarządu 

Głównego Ligi Kobiet,
Roman Nowak — I sekretarz KW PZPR w Opolu. 
Józef Nagórzański — organizator partyjny KC 

PZPR w Hucie im Lenina, woj. krakowskie,
Józef Olszewski — I sekretarz KW PZPR w Sta- 

linogrodzie,
Stanisław Pawlak — I sekretarz Komitetu War­

szawskiego PZPR,
Stanisław Pilawka — przewodniczący Zarządu 

Głównego ZMP,
Stefan Rózga — przewodniczący Prezydium WRN 

w Rzeszowie,
Michalina Tatarkówna — I sekretarz KW PZPR 

w Łodzi,
Paweł Wojas — I sekretarz KW PZPR w Lublinie, 
Kazimierz Witaszewski — szef Głównego Zarządu 

Politycznego Wojska Polskiego,
Stefan Żółkiewski — sekretarz naukowy Polskiej

Akademii Nauk,
Kazimierz Żychliński — tokarz, przodownik pra­

cy, racjonalizator, Zakłady Mechaniczne „Ursus“ pod 
Warszawą.

Lista delegatów zagranicznych
zaproszonych do prezydium

N. S. Chruszczów — pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego,

N. A. Michajiow — pierwszy sekretarz Moskiew­
skiego Komitetu Obwodowego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego,

(Dokończeni« na *tr. 3)
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Dojrzewanie procesów i przemian, 

umożliwiających przejście do bu­
downictwa socjalizmu, może nastę­
pować dopiero w warunkach głębo­
kiej i rewolucyjnej demokraty zaroi 
stosunków społecznych, które zabez­
piecza tylko władza robotników 
i chłopów. Lenin stwierdza: ...„Nie 
ma i być nie może w obecnym cza­
sie innego środka, by przybliżyć so­
cjalizm, jak tylko zupełna wolność 
polityczna, jak republika demokraty­
czna, jak rewolucyjno - demokraty­
czna dyktatura proletariatu i chłop­
stwa” . Dlaczego? Dlatego przede 
wszystkim, że budownictwo socjaliz­
mu jest nie do pomyślenia bez roz­
budzenia potężnej inicjatywy twór­
czej milionów budowniczych nowego 
ustroju społecznego, bez rewolucyj­
nej aktywności mas. Jakże pięknie 
formułował to Lenin: „Rewolucje — 
to lokomotywy historii — mówił 
Marks. Rewolucje — to święto uciska­
nych i wyzyskiwanych. Nigdy masa 
ludowa nie jest zdolna do występowa­
nia jako tak aktywny twórca nowych 
stosunków społecznych, jak podczas 
rewolucji. W takich czasach lud zdol­
ny jest tworzyć cuda, z punktu widze­
nia wąskiej, mieszczańskiej miarki 
wolniutkiego postępu“.

Generalną linią leninowskiej takty­
ki było: „Na czele całego ludu, a 
zwłaszcza chłopstwa — o zupełną wol 
ność, o konsekwentny przewrót de­
mokratyczny, o republikę! Na czele 
wszystkich pracujących i wyzyskiwa­
nych — o socjalizm!” .

Taką właśnie drogą, potwierdzoną 
, i skonkretyzowaną dzięki historycz­
nym doświadczeniom zwycięskiego 
stalinowskiego budownictwa socjali­
stycznego w ZSRR, rozwijała się re­
wolucja ludowa we wszystkich kra­
jach demokracji ludowej — w tej li­
czbie i w Polsce.

A  więc ogólne warunki społeczno- 
gospodarcze i polityczne, które umoż­
liwiały i przygotowywały przejście do 
wyższego etapu naszych przeobrażeń 
rewolucyjnych, dojrzewały już wcześ 
niej w miarę umacniania i utrwalania 
się w Polsce władzy ludowej, w mia­
rę wzrostu siły i autorytetu klasy ro­
botniczej, w miarę pogłębiania się 
jej roli kierowniczej w sojuszu robot­
niczo - chłopskim będącym podstawą 
wszystkich zwycięstw i osiągnięć wła­
dzy ludowej.

Właśnie szczególne cechy przeobra 
żeń rewolucyjnych w Polsce już w 
pierwszym etapie, jak tworzenie 
węzłowych ogniw nowego aparatu 
państwowego na gruzach starego, 
rewolucyjny. oddolny charakter 
przejmowania zakładów przemysło­
wych przez załogi robotnicze pod za­
rząd państwowy, umocnienie więzi 
między klasą robotniczą a chłop­
stwem pracującym — dzięki refor­
mie rolnej i masowemu osadnictwu 
chłopskiemu na Ziemiach Odzyska­
nych, coraz jaskrawsze obnażanie 
się antypolskiego oblicza imperiali­
stów anglo-saskich -  wszystko to w wa 
runkach hegemonii klasy robotniczej 
i ogromnej roli naszej partii ułat­
wiało szybsze przerastanie naszej wła 
dzy ludowej w dyktaturę proleta­
riatu.

Szczegółowa analiza charakteru, 
specyficznych cech i splotów, jakie 
cechowały rozwój naszej rewolucji 
ludowej, jest ważnym zadaniem pra­
cowników naszego frontu ideologicz­
nego. Wymaga to bardzo wnikliwej 
analizy układu sił zarówno w skali 
krajowej, jak 1 międzynarodowej, 
analizy konkretnej sytuacji, w jakiej 
dojrzewały u nas podstawowe prze­
słanki, dźwignie walk i przemian re­
wolucyjnych. Dla każdego jest 1as- 
ne. jak olbrzymie znaczenie dla 
wszystkich narodów, podbitych przez 
hitleryzm, miał przebieg drugiej woj 
ny światowej, jej szczególny charak­
ter oraz układ sił w końcowym eta­
pie wojny, wspaniałe zwycięstwa 
Armii Radzieckiej i druzgocące klę­
ski olbrzymiej militarystycznej ma­
chiny hitlerowskiego najeźdźcy. Bez 
dokładnej analizy walk i stosunków 
klasowych okresu międzywojennego, 
bez bliższej oceny walki narodowo­
wyzwoleńczej i klasowej okresu oku­
pacji hitlerowskiej — nie podobna 
wyjaśnić w pełni i zrozumieć genezy, 
istoty i charakteru rewolucji ludowej 
w Polsce. *

Zagadnienie władzy państwowej — 
jak uczył Lenin — jest najbardziej 
istotnym i głównym problemem re­
wolucji. Rozwiązanie tego główne­
go. podstawowego zagadnienia uła­
twił polskim masom pracującym fakt 
wyzwolenia Polski przez zwycięskie 
siły państwa proletariackiego^ Ten 
historyczny i najdonioślejszy dla na­
szego umęczonego przez hitlerow­
skich zbrodniarzy narodu fakt stal 
się również najpotężniejszą dźwignią 
naszego wyzwolenia, odrodzenia i 
szybkiej odbudowy ze zgliszcz i ruin 
dzięki braterskiej pomocy państwa 
radzieckiego. Nie wolno o tym ani 
na chwilę zapominać przy wszelkiej 
analizie naszych przeobrażeń, nasze­
go rozwoju, naszych przemian rewo­
lucyjnych w ciągu minionego dzie­
sięciolecia.

Zblokowanym na platformie anty­
radzieckiej i kontrrewolucyjnej ugru 
powaniom burżuazyjnym w końco­
wym stadium wojny Polska Partia 
Robotnicza przeciwstawiła hasło de­
mokratycznego Frontu Narodowego. 
Formą organizacyjną i podstawą po­
lityczno-ideową tego frontu była Kra 
jowa Rada Narodowa, powstała z 
inicjatywy PPR na przełomie 1313' 
1944 roku. KRN wysunęła program 
wzmocnienia walki narodowo-wyz­
woleńczej z okupantem hitlerow­
skim w oparciu o pomoc i siły wal­
czących narodów radzieckich, Dekla­
racja programowa KRN wiązała jak 
najściślej walkę o wyzwolenie naro­

dowe z walka o wyzwolenie1 spo­
łeczne, tworząc w tym celu ■ organi­
zacyjne podstawy szerokiego frontu 
patriotycznych sił ludowych’ w po­
staci podziemnych rad narcdowych 
Naczelnymi hasłami programu KRN 
były: wyzwolenie i zjednoczenie 
ziem polskich, walka o władzę dla 
ludu, o ziemie dla chłopów, o pod- 

iwowe prawa demokratyczne. Bvł 
to nrogram odpowiadający zadaniom 
rewolucji ludowo - demokrałvcznci. 
nrogram. który pozwalał w ówczes­
nych warunkach skupić pod wspól­
nym sztandarem wszystkie siły lu­
dowe: robotników, chłonów. różno­
rodne warstwy półproletariackie i 
drobno mieszczańskie. zrujnowane, 
zepchnięte w nęd-e przez okupanta 
hitlerowskiego.

Jakkolwiek niesłychanie trudne 
było o-ganizowanie, tego demokra­
tycznego Frontu Narodowego dla 
walki z najeźdźcą w warunkach pa­
nującego w tym czasie terroru — 
front taki powstawał wszędzie, we 
wszystkich zakatkach kraju. Two­
rzyły się coraz nowe organizacie 
PPR, powstawała sieć podziemnych 
rad narodowych. jako przyszłych 
ogniw terenowych władzy ludowej, 
rosi/ oddziały partyzanckie podziem­
nej Armii Ludowei. O zasięgu i po­
ziomie tego ruchu świadczą tak;e 
starcia z okupantem oddziałów Ar­
mii Ludowej, jak bitwa w lasach 
lipskich, bitwa pod Rzeczyca, bitwa 
pod Gruszka i wiele innych, w któ­
rych ze strony okupanta musiałv 
brać udział cale dywizje zbrojne 
wraz z czołgami i samolotami.

Marksizm-leninizm uczy, że w kie­
rownictwie ruchem rewolumprwm 
decydująca jest r o l a  p a r t i i  r o ­
b o t n i c z e j .  Klasa robotmeza iest 
jedyną do końca konsekwentna siła 
rewolucyjna, toteż jej hegemonia w 
walkach społecznych zabezpiecza 
nieugiętą postawę i ostateczne zwy­
cięstwo. Tylko partia robotnicza, kie­
rująca się przodująca teoria rewolu­
cyjną, zdolna jest uruchomić w re­
wolucji ludowej wszystkie jej siły 
napędowe, pogłębiać nurt rewolucji.

Polska klasa rohotnieza w okresie 
walki o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne miała taka partię. Była nia 
Polska Partia Robotnicza, z która 
współdziałały no powstaniu Krajowej 
Rady Narodowei lewicowe i opozy­
cyjne odłamy RPPS, Stronnictwa Lu­
dowego i innych ugrupowań demo­
kratycznych. Mimo ciężkich warun­
ków głębokiej, podwójnej konspi­
racji — wobec okupanta i wobec re­
akcyjnego faszystowskiego podziemia
— Polska Pariia Robotnicza była w 
tym czasie wielką, licząca dziesiątki 
tysięcy członków organizacją — je­
dyną w tym czasie masową partią 
polityczną.

Komuniści polscy, znajdujący się 
w okresie wojny na uchodźstwie w 
ZSRR, organizowali w tymże czasie 
Związek Patriotów Polskich, który 
skupił wielotysięczne rzesze Polaków
— uchodźców przebywaiących w 
ZSRR, uzyskał pomoc rządu radziec­
kiego w uzbrojeniu i ekwipunku 
i zorganizował pierwsze dywizje Woj­
ska Polskiego, które u boku Armii 
Radzieckiej wzięło udział w wyzwo­
leniu ziem polskich,

W ten sposób pod przewodem PPR 
w kraju i Centralnego Biura Komu­
nistów Polskich w ZSRR powstały 
zorganizowane siły, które stanęły na 
czele polskich mas pracujących w re­
wolucji ludowej, w walce o władzę 
ludowa, w walce o głębokie przeobra­
żenia demokratyczne. Z chwilą gdy 
Armia Radziecka rozpoczęła wypę­
dzanie najeźdźcy hitlerowskiego z 
ziem polskich — organy rewolucyjne 
polskich robotników i chłopów pod 
kierownictwem Polskiej Partii Ro­
botniczej przejmowały władzę w kra­
ju. Krajowa Rada Narodowa wyłoni­
ła 22 lipca 1944 roku Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego jako pierw­
szy rząd ludowy w wyzwolonej 
ojczyźnie.

W skład PKWN — pierwszego rzą­
du władzy ludowej — weszli na 
równi z przedstawicielami PPR i re­
prezentanci różnorodnych ugrupowań 
demokratycznych,

„Konsekwentnym bojownikiem 
o demokratyzm — pisał 'Lenin — 
może być tylko proletariat. Zwy­
cięskim bojownikiem o demokra­
tyzm może on stać się tylko pod 
warunkiem, że do jego walki rewo­
lucyjnej przyłącza się masy chłop­
skie“ (t, 9, str. 47).
A  więc drugim czynniRfem decy­

dującym o przebiegu i rozwoju re­
wolucji ludowo-demokratycznej jest 
to, w jakim stopniu partia robotni­
cza potrafi ogarnąć swym wpływem 
i poprowadzić za sobą w ramach so­
juszu masy chłopskie. Od siły i głę­
bokości sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. od tempa wzmacniania się zwar­
tości tego sojuszu i kształtowania., się 
jego treści klasowej zależy również 
tempo przerastania rewolucji ludowo- 
demokratycznej w socjalistyczną.^ 

Polska Partia Robotnicza doceniała 
w pehń wielką, decydująca wagę so­
juszu robotniczo-chłopskiego. Jako 
pierwsze i najważniejsze zadanie 
władzy ludowej PPR wysunęła refor­
mę rolną, nadając podziałowi ziemi 
obszarniczei śród chłopów charakter 
oddolnego ruchu masowego. W ten 
sposób już w pierwszych miesiącach 
po wyzwoleniu podstawowe zadania 
rewolueji ludowo-demokratycznej — 
wywłaszczenie obszarników i oddanie 
ziemi biedocie chłopskiej, robotnikom 
rolnym i częściowo średniorolnym 
chłopom — zostało dokonane. Refor­
ma rolna i likwidacja przeżytków 
feudalno-pańuczyźnianych zaliczane 
są przez marksizm do zadań rewo­
lucji burżuazyjno - demokratycznej. 
Ale zadanie fo w Polsce mogła roz­
wiązać i rozwiązała władza ludowa 
pod przewodem klasy robotniczej — 
wbrew 1 przeciwko burżuazjl, sprzy­

mierzonej i zrośniętej z obszar- 
nictwem, wbrew i przeciwko miko- 
łajczykowskiemu PSL. wbrew i prze- - 
ciwko zdradzieckiej agenturze wu- 
erenowskiej.

Reforma rolna me byia jednak je­
dynym zadaniem rządu rewolucyjne­
go w pierwszym etapie rewolucji lu­
dowej. Wielką i doniosłą decyzją wła­
dzy ¡udowej było zapewnienie ludowi 
pracującemu wszystkich praw i zdo­
byczy demokratycznych oraz prze­
kreślenie przez KRN, spełniającą 
funkcję tymczasowego parlamentu w 
Polsce Ludowej, znienawidzonej kon­
stytucji faszystowskiej z roku 1935.

Tylko władza ludowa mogłą prze­
kreślić raz na zawsze złowrogą poli- 

s-tyTćę~ucisku i grabieży polskiej ma- 
gnaterii wobec bratniego narodu u- 
kraińskiego i białoruskiego — i zbu­
dować nasze życie państwowe i na­
rodowe na niezłomnej podstawie są­
siedzkiej przyjaźni i braterstwa mię­
dzy wolnym i niepodległym naro­
dem polskim a wolnymi i niepodle­
głymi narodami Ukrainy i Białorusi.

Polityka ucisku i grabieży innych 
narodów wiodła i wieść musiała do 
zaprzedania interesów niepodległości 
Polski imperializmowi niemieckiemu, 
hitlerowskiej Rzeszy, w której bur- 
żuazja polska szukała poparcia i po­
mocy przeciw wyzwoleńczej walce 
ludu polskiego i bratnich narodów 
Ukrainy i Białorusi.

Szczególnym i bardzo doniosłym w 
Połsce zadaniem wiadzy ludowej już 
w pierwszym okresie po wyzwoleniu 
było zaludnienie opuszczonych i nie­
mal całkowicie wyludnionych przez 
najeźdźców hitlerowskich Ziem Od­
zyskanych nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem. Państwo ludowe podjęło na 
Ziemiach Odzyskanych już od pierw­
szej chwili trudne organizacyjno- 
gospodarcze zadania przywrócenia 
niemal od nowa na tych terenach ży­
cia gospodarczego we wszystkich 
dziedzinach. Było to wielkie, histo­
ryczne, niezwykle trudne zadanie w 
ówczesnych warunkach zniszczeń i 
ruiny powojennej. Trzeba było nie 
tylko dopomóc w przesiedleniu milio­
nów ludzi — w przeważającej licz- 
bie chłopów bezrolnych, małorolnych 
i średniorolnych — ale zaopatrzyć 
ich w najniezbędniejszy inwentarz 
żywy i sprzęt, aby umożliwić im za­
gospodarowanie. Trzeba było zorga­
nizować na niezagospodarowanych 
gruntach państwowe gospodarstwa 
rolne, uruchomić porzucone i zdewa­
stowane zakłady przemysłowe, zorga­
nizować transport, komunikację, wy­
mianę towarową, najniezbędniejsze 
warunki życia ludności. Wszystkie te 
niezmiernie trudne zadania władzą 
ludowa wypełniła w czasie stosunko­
wo krótkim dzięki olbrzymiej ofiar­
ności i twórczej inicjatywie robotni­
ków, chłopów, rzemieślników, inteli­
gencji polskiej, rvespó! z przeszło mi­
lionową rdzennie polską, autochtoni­
czną ludnością chłopską i robotniczą, 
która przetrwała na tych ziemiach 
mimo wielowiekowej akcji germani- 
zacyjnej, przeprowadzanej z całą 
bezwzględnością przez niemieckich 
feudałów, junkrów pruskich 1 impe­
rialistów. Po wyzwoleniu miejscowa 
ludność polska włączyła się do twór­
czej pracy, stanowiąc niesłychanie 
cenne ogniska odradzania polskości 
tych ziem i jej rozkwitu. Niezwykle 
szybkie i sprawne zorganizowanie go­
spodarki i normalnego życia społecz­
nego na Ziemiach Odzyskanych po­
dobnie jak szybka odbudowa kraju i 
stolicy państwa — Warszawy ze 
zgliszcz wojennych, jest przedmio­
tem naszej w pełni zasłużonej chlu­
by narodowej, a zarazem przykładem 
wielkiej, nieocenionej siły przyjaźni 
międzynarodowej, której doświadczy­
liśmy również i w tym dziele — jak 
w wielu innych — ze strony państwa 
radzieckiego. Wspaniały symbol tej 
przyjaźni — dar narodów radziec­
kich — przepiękny Pałac Kultury i 
Nauki imienia Józefa Stalina zdobi 
dziś stolicę Polski Ludowej.

Najważniejszą zdobyczą, głównym 
narzędziem polskiej rewolucji ludo­
wej, jest nasze państwo — państwo 
demokracji ludowej.

Etapy rozwojowe i funkcje naszego 
państwa ludowego odpowiadały w za­
sadzie charakterowi naszych zadań 
i przeobrażeń rewolucyjnych, Należy 
jednak wziąć pod uwagę pewne szcze­
gólne i nader istotne cechy w ukształ­
towaniu się państwa ludowego w Pol­
sce: 1) było to państwo zorganizowa­
ne całkowicie od nowa przez rewolu­
cyjne siły ludowe na gruzach zbu­
rzonego przez Armię Radziecką apa­
ratu przemocy okupanta hitlerow­
skiego; 2) trzonem nowego aparatu 
władzy ludowej były kadry, związa­
ne ideologicznie i organizacyjnie 
z PPR, co nadawało temu aparatowi 
wyraźny proletariacki charakter. Te 
szczególne cechy państwowego apa­
ratu władzy ludowej miały ważne 
znaczenie, ponieważ umożliwiały kon­
sekwentne wykonanie przez państwo 
ludowe zadań, sprzyjających proce­
som przerastania rewolueił ¡udowej 
w Polsce w jej wyższy etap — socja­
listyczny.

Już od pierwszej chwili sformo­
wania się władzy ludowej w Polsce 
nowy aparat państwa musiał toczyć 
ostrą walkę z bandami podziemnymi, 
z kontrrewolucj ą burżuazyj no-obszar 
niczą, która — popierana od zew­
nątrz przez imperialistów — w spo­
sób zorganizowany oczekiwała od­
powiedniego momentu, aby prze­
chwyci władzę w państwie w inte­
resie klas pasożytniczych.

Wszyscy oni stawiali w tym okre­
sie stawkę na Mikołajczyka — rze­
komego „przywódcę chłopów“ , a fak­
tycznego agenta anglo-amerykańskie- 
go, przysłanego do kraju wraz z do­

braną kliką takich samych zdrajców 
i agentów w celu obalenia władzy 
ludowej przy pomocy szerokiej anty- 
ludowej akcji politycznej i równo­
czesnego ataku band zbrojnych. Spi­
sek ten spalił na panewce.

Polityka Mikołajczyka szła po linii 
rozdzielenia robotników i chłopów, 
rozbicia sojuszu robotniczo-chłopskie 
go — jako głównej przeszkody w 
przywróceniu władzy kapitalistów . 1 
obszarników. Aie idea sojuszu robot­
niczo - chłopskiego głęboko dotarła 
do świadomości milionów chłopów, 
którzy nie dali się zwieść obłudnym 
wywodom i oszukańczym hasłom 
„demokracji“ „czystego“ zachodnio­
europejskiego typu itp. A gdy wła­
dzy ludowej udało się wykryć nie­
które ogniwa imperialistycznej 
roboty szpiegowsko-dywersyjnej^ w 
Polsce — Mikołajczyk, potwierdzając 
dobitnie przysłowie: „Na złodzieju 
czapka gore“, czym prędzej uciekł z 
kraju w przekonaniu, że władze bez­
pieczeństwa są na tropie jego zdra­
dzieckiego spisku przeciwko Polsce 
Ludowej.

Główny ciężar walki z kontrrewo­
lucja antyludowa. z bandami pod­
ziemnymi i różnorodnymi próbami 
reakcji obalenia władzy ludowej 
spadał na zahartowany w walce z oku 
pantem, najofiarniejszy, najbardziej 
oddany klasie robotniczej i ludowi pra 
cującemu aktyw partii robotniczej. 
Nie powinniśmy zapominać, że w 
walce tei oddało życie wiele tysięcy 
najlepszych synów robotniczych i 
chłopskich, że jej ofiara padli ludzie, 
będący dumą klasy robotniczej, jak 
Karol Świerczewski — bohater na­
szego Wojska Ludowego i sławnych 
walk w Hiszpanii.

Winniśmy jednak nie zapominać o 
tym. że najtrudniejsze' zadanie re­
wolucji ludowej — zburzenie państwo 
wego aparatu władzy imperialistycz­
nej i faszystowskiego ucisku — wy­
konała armia wyzwoleńcza państwa 
proletariackiego w toku działań wo­
jennych, Kontrrewolucji burżuazyj- 
no-obszarniczei nie udało się podwa­
żyć władzy ludowej, Na straży 
zdobyczy naszego ludu stoi cały obóz 
postępu i socjalizmu, zaś aparat na­
szego państwa ludowego wykazał od 
pierwszej chwili dość sił, ofiarności, 
bohaterstwa i hartu. aby rozbijać 
wszelkie zakusy i ataki wrogów ludu.

Procesy przerastania funkcji na­
szego państwa demokracji ludowej 
do zadań i funkcji dyktatury pro­
letariatu — były, rzecz jasna, nie- 
rozdzielnie związane z etapami roz­
wojowymi naszych społeczno - ekpno 
micznych przemian rewolucyjnych i 
były im podporządkowane'

W pierwszym etapie rewolucji lu­
dowej głównym zadaniem państwa 
było wniesienie największego wkładu 
do zwycięskiego zakończenia wolny 
narodowo-wyzwoleńczej, zabezpiecze­
nie maksymalnej pomocy d!a wal­
czącej armij, złamanie oporu klas 
pasożytniczych i ich antyludowych 
band zbrojnych, realizacją reformy 
rolnej przez wywłaszczenie obszarni­
ków, organizacja życia społeczno- 
gospodarczego na Ziemiach Odzyska 
nych na nowych podstawach, kiero­
wanie wielka akcja odbudowy ca­
łego kraju, utrwalanie przemian ogól 
nodemokratycznych, wprowadza­
nych przez władzę ludową.

Jednakże należy podkreślić, że już 
w pierwszym okresie wyzwolenia 
władza ludowa w naszych warun­
kach musiała podejmować szeroki 
zasięg zadań organizacyjno-gospo- 
darczych. wychodzących poza normal 
ne ramy przeobrażeń ogólnodemo- 
kratycznych. Już od pierwszych dni 
wyzwolenia państwo ludowe przej­
mowało w swe ręce wielkie i średnie 
zakłady przemysłowe, którymi z re­
guły zarządzał przedtem bądź sam 
okupant hitlerowski, bądź ściśle z 
nim związane i działające pod jego 
bezpośrednim patronatem jawnie kn- 
laboranckie grupy kapitalistów. To 
samo dotyczyło transportu, komuni­
kacji. banków — praktycznie wszyst 
kich kluezOwvch dziedzin gospodarki. 
Było to faktyczne przejmowanie 
przez masy pracujące i ich państwo 
metodą rewolucyjną decydujących 
ogniw gospodarki społecznej, nacjo­
nalizacja wyprzedzająca znacznie de­
cyzje ustawodawcze i prawne.

W następnym etapie rozwoju na­
szej rewolucji ludowej te funkcje 
organizacyjno - gospodarcze, którym 
m. in. dawał wyraz nasz pierwszy 
3-letni plan odbudowy Polski (1947— 
1949), nabierały coraz większej wagi. 
Już w 1947 r. przekroczony został 
poziom produkcji przedwojennej 
w dziedzinie przemysłu wiel­
kiego i średniego, przy czym już 
wówczas dominował w tej produkcji 
przemysł socjalistyczny: państwowy 
1 _ spółdzielczy, zaś udział przedsię­
biorstw' kapitalistycznych sprowa­
dzał się do niewielkiego odsetka 
około 10 proe.

Zadaniom organizacyjno-gospodar- 
czytn państwa musiały towarzyszyć 
w coraz szerszym zakresie zadania 
wychowaw'czo-kulturalne.

W ten sposób zadania ogólnodemo- 
krntvezne władzy ludowej i odpowia- 
daja.ee im funkcje państwa przepla­
tały się, wiązały wzajemnie, zaś na 
wielu odcinkach zrastały niemal od 
pierwszego momentu z zadaniami 
wyższego etapu przeobrażeń rewolu­
cyjnych. Próby oddzielenia jakąś da­
tą, jakimś poszczególnym aktem praw 
nym, jakąś jednostronną analizą jed­
nego zakresu przemian, z pominię­
ciem ich całokształtu, lub też sprzecz­
ne z dialektyką marksistowsko-leni­
nowską pomijanie ścisłego związku 
czynników subiektywnych z obiek­
tywnymi, odrywanie sytuacji wewnę­
trznej kraju od kształtowania się sy­
tuacji międzynarodowej byłoby nie

tylko niesłuszne, ale mogłoby prowa­
dzić do wypaczenia obrazu, do błęd­
nych wniosków teoretycznych.

Nieodzownym czynnikiem procesu 
przerastania przeobrażeń rewolu­
cyjnych jest wzrost dojrzałości poli­
tycznej mas pracujących, które w wal 
ce z wrogiem klasowym w wyniku 
swych praktycznych doświadczeń co­
raz lepiej rozumieją najgłębszą i de­
cydującą wspólność interesów robot­
ników i chłopów na drodze do so­
cjalizmu i pod kierownictwem partii, 
jako wodza i kierownika toczących 
się walk, coraz aktywniej włączają 
się do rządzenia państwem.

Reasumując, winniśmy szczególnie 
podkreślić co następuje:

1 Naszą rewolucję ludową history­
cznie przygotowała Wielka Paź­

dziernikowa Rewolucja Socjalistyczna 
i najdonioślejszy dla nas fakt wyz­
wolenia naszego kraju przez zwycię­
ską armię wyzwoleńczą socjalistycz­
nego państwa, które nie tylko wy­
zwoliło nas z niewoli, ale i okazało 
nam braterską wszechstronną pomoc 
w odrodzeniu naszego życia i zbu­
dowaniu nowego ustroju społecznego.

2 Hegemonem, siłą przewodnią na­
szej rewolucji ludowej .byłą. „za­

hartowana w wieloletniej walce kla­
sowej, wychowana w tradycjach re­
wolucyjnych i w braterstwie z rewo­
lucyjnym proletariatem rosyjskim je­
szcze z okresu wspólnych walk z ca­
ratem 1 niewolą narodową ł społecz­
ną — polska klasa robotnicza, sprzy­
mierzona nierozerwalnym sojuszem 
z wielomilionowymi masami pracują­
cego chłopstwa.
O Kośćcem i siłą napędową naszych 
^  przeobrażeń rewolucyjnych był i 
jest sojusz robotniczo-chłopski, któ­
rego przewodniczką jest klasa robot­
nicza. Klasa robotnicza na przestrze­
ni dziesięcioleci w walce z kapitaliz­
mem i z faszyzmem umacniała swój 
sojusz z podstawowymi masami chłop 
stwa pracującego. Rozszerzanie, umac 
nianie, pogłębianie tego sojuszu jest 
naczelną wytyczną polityki władzy 
ludowej, rękojmią jej siły i osiągnięć.

4 Organizatorem i kierownikiem na­
szej rewolucji ludowej była Polska 

Partia Robotnicza, a dziś jest Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza — 
spadkobierczyni doświadczenia i har­
tu rewolucyjnego swych poprzedni­
czek: wielkiego „Proletariatu",
SDKPiL i KPP oraz lewicowego, jed- 
nolitofrontowego nurtu w PPS — 
partia wierna międzynarodowym ha­
słom i zasadom marksizmu-leninizmu.

Dlatego też nacjonalistyczno-opor- 
tunistyezne, zdradzieckie próby go- 
mułkowszezyzny ,i prawicowych ele­
mentów PPS podważenia spoistości 
ideologicznej polskiej klasy robotni­
czej, które zmierzały do oderwania 
jej — podobnie jak w Jugosławii — 
od obozu socjalistycznego, nie tylko 
nie powiodły się, ale na odwrót — 
zmobilizowały czujność ideową kadr 
partyjnych i — po rozgromieniu go- 
mułkowszezyzny i prawicy PPS — 
przyśpieszyły zjednoczenie polityczne 
klasy robotniczej na jedynej nieza­
wodnej podstawie — na podstawie 
id eologieznej marksizmu-leninizmu.
C Funkcje państwa jako głównego 

narzędzia przemian polityczno-u- 
strojowych i społeczno - gospodar­
czych odpowiadają dziś konkretnym 
funkcjom państwa rewolucyjnego w 
okresie przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu, funkcjom dyktatury 
proletariatu, urzeczywistnianym w 
swoistej formie demokracji ludowej, 
fi Historycznym dokumentem, da- 

jącym wyraz naszym przeobraże­
niom rewolucyjnym, ich bilansem ; 
najdobitniejszym odzwierciedleniem 
jest Konstytucja naszego państwa — 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
uznana i zaakceptowana przez naród 
polski. Front Narodowy, którego he­
gemonem, siłą przewodnią i natchnie 
niem ideowym jest klasa robotnicza 
i jej partia marksistowsko-leninow­
ska — jednoczy dziś najszersze masy 
dla aktywnego współuczestnictwa w 
realizacji zadań naszej władzy ludo­
wej oraz naszych dalszych przeobra­
żeń społecznych.

7 Rozwój ł losy naszej rewolucji 
ludowej łączą się nierozdzielnie 

z rozwijającym się układem sił w 
skali międzynarodowej, z walką to­
czącą się między siłami obozu pokoju 
1 socjalizmu na całym świecie a siła-

ekonomicznej i politycznej nie mo­
żemy czynić tego w oderwaniu od 
zmian zachodzących w sytuacji mię­
dzynarodowej.

Jak układały się stosunki między­
narodowe w okresie pięciu lat dzie­
lących nas od I Zjazdu naszej partii?

Okres ten obfitował w doniosłe 
wydarzenia na arenie międzynarodo­
wej. Wzrosły poważnie siły gospodar­
cze i obronne, polityczne i kulturalne 
obozu socjalizmu i pokoju. Związek 
Radziecki wyszedł z drugiej wojny 
jeszcze mocniejszy niż był przed 
agresją hitlerowską Po odbudowa­
niu zniszczeń w szybkim tempie 
wzmacniał swój potencjał przemysło­
wy i rolniczy, kładąc podwaliny pod 
budowę wyższej fazy społeczeństwa 
komunistycznego. Historyczne zwy­
cięstwo rewolucji chińskiej 1 powsta­
nie Chińskiej Republiki Ludowej 
gruntownie zmieniły układ sił w 
Azji i na Dalekim Wschodzie i wzmo 
gły na wszystkich kontynentach wal 
kę wyzwoleńczą narodów uciskanych 
przez imperializm. Powstanie Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
ostoi sił demokratycznych i pokojo­
wych całego narodu niemieckiego, 
stało się punktem zwrotnym nie tyl­
ko w historii narodu niemieckiego-, 
lecz i całej Europy.

mi imperialistycznymi, dążącymi do 
wojny, podbojów, wzmożonej i nie­
ograniczonej eksploatacji i grabieży 
zniewolonych narodów.

8 Społeczno-ekonomiczną podstawą 
i celem naszej rewolucji ludowej 

jest pokojowe budownictwo gospo­
darki socjalistycznej, jako bazjr ma­
terialnej i kulturalnej społeczeństwa 
wolnego od wszelkiego wyzysku i po 
działu na klasy, rozporządzającego 
potężnymi siłami wytwórczymi, zdol­
nego do odparcia wszelkich prób 
agresji imperialistycznej, zaspokajają 
cego coraz lepiej, wszechstronniej i 
obficiej rosnące potrzeby narodu, po­
większającego wkład twórczy Polski 
Ludowej w ogólnoludzkie dzieło u- 
.trwalenia pokoju, współpracy i przy­
jaźni międzynarodowej. Środkiem do 
osiągnięcia tego celu jest rosnące 
wciąż uprzemysłowienie kraju, wy­
datny rozwój produkcji rolniczej 
oraz stopniowa socjalistyczna prze­
budowa rolnictwa.

* • •
Zadaniem obecnego II Zjazdu na­

szej partii jest ustalenie konkretnych 
wskazań na okres najbliższych lat, 
które na gruncie dotychczasowych 
osiągnięć zbliżą nas do tego celu.

Okres sprawozdawczy, tzn. 5 lat, 
które upłynęły od Kongresu Zjedno­
czeniowego, był okresem budownic­
twa fundamentów socjalizmu w na­
szym kraju. Program szczegółowy 
tego budownictwa ujęty został i 
przedstawiony kongresowi partyjne­
mu w formie planu, obliczonego na 
6 lat. Poprzedni plan, 3-letni, obej­
mujący lata od 1947 r. do 1949 r. 
włącznie, nazywaliśmy w skrócie pla 
nem odbudowy, ale — rzecz jasna — 
nasze zadania gospodarcze już w tym 
okresie miały na celu nie tylko od­
budowę, ale również socjalistyczną 
przebudowę gospodarki narodowej w 
takim zakresie, w jakim pozwalały 
na to ówczesne środki materialne — 
jeszcze dość skromne.

Sensem tych przeobrażeń, które na­
brały takiego rozmachu, było urucho­
mienie sił wytwórczych zgodnie z in­
teresem mas pracujących, a nie gar­
stki kapitalistów i obszarników, w 
służbie interesów ogólnonarodowych, 
a nie zagranicznych i krajowych 
magnatów finansowych.

Giówne wyniki pracy nad odbudo­
wą kraju rozpatrywał 1 oceniał nasz 
pierwszy Zjazd Zjednoczeniowy, cho 
ciąż odbywał się on w końcu 1948 ro­
ku, czyli jeszcze w trakcie realizacji 
planu 3-letniego. Już wówczas było 
jasne, że plan 3-letni zostanie wyko­
nany przed terminem 1 z poważną 
nadwyżką wykonania nad postawio­
nymi zadaniami. Fakt ten spowodo­
wał poważną korektę początkowych 
wytycznych Planu 6-letniego. Zakres 
zadań został rozszerzony.

Zadaniem ÎI Zjazdu jest ocena do­
tychczasowych wyników realizacji 
Planu 6-letnisgo. Mamy już poza so­
bą 4 lata pracy w ramach tego pla­
nu, który nazywamy popularnie pla­
nem uprzemysłowienia Polski, Uprze­
mysłowienie Polski — oto ta niewzru­
szona opoka, na której — zgodnie z 
wytycznymi naszej partii — oparte 
zostały fundamenty socjalizmu w na­
szym kraju, tak samo jak we wszyst­
kich krajach budujących socjalizm.

Dla każdego mieszkańca naszego 
kraju jest. teraz bezspornie jasne, wi­
doczne, niewątpliwe, że Polska Lu­
dowa jest już dziś krajem nowoczes­
nego przemysłu, jakkolwiek praca 
nad socjalistycznym uprzemysłowie­
niem naszego kraju trwa i trwać bę­
dzie jeszcze szereg łat. Komitet Cen­
tralny obowiązany jest przedstawić 
Zjazdowi partii odpowiednie dane 
i cyfry, które obrazują proces rozwo­
ju gospodarczego i kulturalnego Pol­
ski. Chodzi o to, aby najwyższy organ 
naszej partii — Zjazd partyjny — 
dał masom pracującym jasna odpo­
wiedź na pytanie, czy słuszną kro­
czymy drogą, czy wielkie, ofiarne wy­
siłki naszego narodu przynoszą takie 
plony, jakie zamierzaliśmy i jakie 
pragniemy osiągnąć.

Najważniejszym pragnieniem wszy­
stkich ludzi pracy — nie tylko w Pol­
ce. ale i w całym świecie — jest 
przede wszystkim pragnienie trwałe­
go pokoju. Sytuacja światowa, sto­
sunki międzynarodowe — wywierają 
swój wpływ również na nasze życie, 
podobnie jak na życie wszystkich lu­
dzi.

Wzmocniły się i okrzepły wchodząc 
na szeroką drogę budowy socjalizmu, 
wszystkie kraje demokracji ludo­
wej, Zmieniła się mapa świata Obóz 
demokracji i pokoju, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki, stał się po­
tężną siłą, 'wywierającą decydujący 
wpływ na dalszy rozwój ludzkości w 
kierunku postępu i pokoju 

Jednocześnie pogłębił się kryzys 
ogólny światowego kapitalizmu Wy­
szedł on z drugiej wojny światowej, 
po odpadnięciu od systemu kapitali­
stycznego szeregu krajów w Europie 
i Azji, znacznie osłabiony.

Coraz dobitniej w układzie sił mię 
dzy obozem pokoju i obozem wojny 
ujawnia się przewaga obozu pokoju.

Inicjatywa Związku Radzieckiego 
pokojowego rozwiązania istnieją­
cych spornych problemów między­
narodowych daje pozytywne rezulta­
ty, Nikt nie może dziś zaprzeczyć, 
że mimo _ zaciętego przeciwdziałania 
sil reakcji — nastąpiło pewne rozła­
dowanie napięcia w sytuacji między­
narodowej. Wielkimi osiągnięciami 
w tym kierunku było wywalczenie 
rozejmu w Korei ns? doprowadze­
nie do konferencji berlińskiej 

Zwołanie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Berlinie byio 
osiągnięciem słusznej i przewidującej

(Ciąg dalszy na str. 3)

!• Sytuacja międzynarodowa
Stawiając przed krajem i partią 

nowe i szersze zadania w dziedzinie
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było sukcesem światowego ruchu po­
koju. Obrady w Berlinie uwydatni­
ły z nową mocą pozytywny i kon­
struktywny wkład ZSRR do walki o 
pokój; delegacja radziecka wykazała, 
że przy dobrej woli istnieje możli­
wość pokojowego rozwiązania każde­
go spornego problemu zgodnie z in­
teresami wszystkich narodów, zgod­
nie z potrzebami pokoju i bezpie­
czeństwa.

Odprężenie międzynarodowe
zmniejszyło niebezpieczeństwo woj­
ny, ale nie zmniejszyło konieczności 
dalszej, konsekwentnej walki o osta­
teczne pokrzyżowanie wrogich za­
miarów podżegaczy wojennych.

Wyniki i konsekwencje drugiej 
wojny światowej zawiodły nadzieje 
obozu imperialistycznego. Świat ka­
pitalistyczny skurczył się jeszcze 
bardziej, zaś jego sprzeczności we­
wnętrzne wzmagają się nieustannie. 
Obóz socjalizmu rozszerzył się, a jego 
zwartość wewnętrzna jest coraz moc 
niejsza. W wyniku rozpadu jedno­
litego rynku światowego pogłębił się 
kryzys kapitalizmu.

Stany Zjednoczone wzbogacone na 
wojnie zaczęły wdzierać się do sfer 
wpływów osłabionych wojną „sojusz­
ników“ imperialistycznych. Nierówno 
mierność rozwoju, prawo właściwe 
kapitalizmowi, po drugiej wojnie 
światowej przybrało jeszcze bardziej 
jaskrąwe formy. Udział Stanów Zje­
dnoczonych w światowej produkcji 
kapitalistycznej wzrósł z 42,1 proc, 
w roku 1937 do 59,3 proc. w roku 
1948, w światowym kapitalistycznym 
eksporcie z 14,7 proc. w roku 1938 
do 23,7 proc. w roku 1948. Zachłan­
ność imperializmu amerykańskiego 
przyczyniła się do dezorganizacji gos 
podarki świata kapitalistycznego i

podkopania gospodarki słabszych 
partnerów kapitalistycznych. Nie 
uratowała jednak samych Stanów 
Zjednoczonych od groźby kryzysu.

W obliczu narastania kryzysu gos­
podarczego, w sytuacji rosnącej fali 
ruchów wyzwoleńczych Stany Zje­
dnoczone przyjęły w latach 1943—49 
zdecydowany kurs na przygotowanie 
nowej wojny. Celem jej miało być 
uderzenie w ostoję postępu i demo­
kracji —- Związek Radziecki-i prze­
kreślenie nowego stosunku sił, jaki 
powstał w wyniku historycznego 
zwycięstwa Armii Radzieckiej i sił 
ludowjrch w drugiej wojnie świato­
wej. Za pomocą militaryzacji gospo­
darki, drogą zbrojeń, faszyzacji i dła­
wienia wszelkich przejawów wolnoś­
ciowych w krajach kolonialnych i 
zależnych — imperializm amerykań­
ski usiłował skonsolidować pod 
swoim panowaniem świat kapitali­
styczny. Milionerzy z Wall Street i 
generałowie z Pentagonu, popierani 
przez koła rządzące Wielkiej Bryta­
nii, chwycili się jak deski ratunko­
wej strategii „zimnej wojny“.

Wówczas to, w 1949 roku został 
sklecony wojenny pakt północno­
atlantycki. Imperializm amerykański 
wziął kurs na utrwalenie rozbicia 
Niemiec i stworzenie niebezpieczne­
go ogniska wojny w Europie. Rów­
nolegle wzrosło tempo przygotowań 
wojennych na Dalekim Wschodzie, 
w Japonii i Korei południowej.

Celom „zimnej wojny“ służył szan­
taż atomowy, próba podporządkowa­
nia sobie ONZ, remilitaryzacja Nie­
miec zachodnich oraz gwałcąca naj­
brutalniej wszelkie prawa między­
narodowe polityka otwartej dywersji 
i sabotażu w krajach obozu pokoju. 
Polityka ta znalazła swój jaskrawy 
wyraz w amerykańskiej ustawie nr

165, asygnującej z budżetu USA na 
cele dywersji 100 milionów dolarów, 
Imperialiści przeszli wreszcie w Ko­
rei od „zimnej“ do „gorącej“ wojny.

Polityka wojenna obozu imperia­
listycznego. poniosła dotkliwą po­
rażkę.

Nadzieje imperialistów na rozprzę- 
żeriie w łonie obozu państw demo­
kratycznych w zupełności zawiodły. 
Władza ludowa w Chinach umocniła 
się i okrzepła. Chińska Republika 
Ludowa wykazała, iż dysponuje do­
stateczną siłą, aby sprostać odpowie­
dzialności, która spada na wielkie 
mocarstwo za sprawę pokoju i bez­
pieczeństwa narodów. Wielki sojusz 
między Chińską Republiką Ludową 
a Związkiem Radzieckim stał się nie­
zawodną ostoją pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie oraz na 
całym świecie.

Obce agentury i.asyłane do krajów 
demokracji ludowej są demaskowane 
i likwidowane. Państwa demokracji 
ludowej szybko umacniają się gospo­
darczo i politycznie, rozwijając budo­
wę socjalizmu. Zacieśniła się więź 
wszystkich państw obozu demokra­
tycznego i ich zwartość wokół ZSRR.

Szantaż atomowy zakończył się fia­
skiem. ZSRR opanował tajemnice 
bomby atomowej i wodorowej, ujaw­
niły się wielkie osiągnięcia radziec­
kiej nauki w dziedzinie stosowania 
energii atomowej, Swą konsekwentną 
walką o zakaz broni atomowej 
i wszelkiej broni masowej zagłady 
Związek Radziecki wykazał całemu 
światu, że ma na uwadze dobro całej 
ludzkości.

Agresja amerykańska w Korei 
sprawiła, że narody Azji i Afryki

ujrzały w imperializmie amerykań­
skim czołową siłę wojny, reakcji 
i ucisku kolonialnego, Znamienna pod 
tym względem była wypowiedź wy­
raźnie proamerykańskiego tygodnika 
brytyjskiego „Economist' który 27. 
VI. 1953 r. pisał:

„...W wolnym świecie polityką 
amerykańska traci przyjaciół, po­
nieważ jest ona uważana zą zbyt 
sztywną, zbyt surową, zbyt nie­
ludzką... czego należy wymagać od 
Amerykanów — to tego, że powinni 
oni zwrócić większą uwagę na roz­
paczliwe pragnienie pokoju i spo-’ 
koju pospolitego człowieka...“ 
Awantura kolonizatorów amery­

kańskich w Korei ujawniła siłę obo­
zu pokoju oraz znaczenie ruchu 
obrońców pokoju. Nacisk opinii pu­
blicznej wpłynął decydująco na po­
krzyżowanie zamiaru Kierowniczych 
kół USA użycia broni atomowej 
i rozszerzenia wojny na teren Chin. 
Fakt ten przyznaje zagorzały orędow­
nik zbrojnej krucjaty przeciwko kra­
jom socjalizmu James Burnham w 
swej książce „Containement or Libe­
ration?“ („Powstrzymywanie czy 
wyzwalanie?“). Stwierdza on z go­
ryczą:

„Bomba stała si? źródłem zakło­
potania oraz poczucia winy i prze­
stała być atutem. Z symbolu siły 
materialnej przeistoczono ją w do­
wód politycznej impotencji... Jest 
to zwykły wykręt, rdy mówi się, że 
„względy wojskowe“ wymagały 
powstrzymania się od użycia bom­
by atomowej w Korei.., Nie użyto 
jej z przyczyn politycznych“.
Wola ludów zmusiła Stany Zjedno­

czone do zawarcia rozejmu. Idea po­
koju, jaka ogarnęła masy, stała się 
wielką siłą materialną. Znamieniem 
naszych czasów jest wzmagający się 
wpływ woli narodów, ich postawy 
i walki, na rozwój wydarzeń mię­
dzynarodowych, wpływ, którego rzą­
dzące grupy kapitalistyczne lekcewa­
żyć nie mogą. Wyprawa koreańska 
rozbiła mit o niezwyciężoności armii 
amerykańskiej. W historii Stanów 
Zjednoczonych była to pierwsza prze­
grana wojna. Ujawniłą się przewaga 
wojskowa sił ludowych, ich nauki 
i sztuki wojennej, strategii i taktyki. 
Wielkie bohaterstwo żołnierzy ko­
reańskich i ochotników chińskich 
walczących o słuszną sprawę wolnoś­
ci swej ojczyzny zatriumfowało nad 
bezideową postawą najeźdźcy.

Naród koreański, który natych­
miast po zakończeniu działań wo­
jennych przystąpił do odbudowy swej 
ojczyzny, może w pełni liczyć na 
pomoc narodów miłujących pokój. 
Z ogromną pomocą pośpieszył Zwią­
zek Radziecki. Również Polska Lu­
dowa obok innych krajów demokracji 
ludowej pośpieszyła z braterską po­
mocą.

Nie ziściły się nadzieję imperiali­
stów na wzrost koniunktury za po­
mocą zbrojeń. Pewien wzrost global­
nej produkcji przemysłowej bardzo 
szybko ustąpił miejsca stagnacji i na­
wet spadkowi produkcji.

Według oświadczenia prezesa Fede­
ral Reserve Board W. Rieflera wskaź­
nik produkcji USA spadł od lipca 
1953 r. do lutego br. o około 10 proc. 
W ciągu trzech miesięcy na przeło­
mie 1953/54 bezrobocie wzrosło dwu­
krotnie. Wzmógł się mimo subsydiów 
kryzys rolny.

Nadciągający kryzys w Stanach 
Zjednoczonych odbić się musi nie­
uchronnie również na gospodarce in 
nych krajów kapitalistycznych. We 
Francji pod koniec 1953 r. produkcja 
przemysłową spadła o przeszło 7 
proc. w porównaniu z r. 1952. Wzro­
sło bezrobocie. Również w Anglii 
wszyscy burżuazyjni ekonomiści 
przepowiadają zakłócenia gospodar­
cze w wyniku pogłębienia się kryzy­
su amerykańskiego.

Pogłębienie się ogólnego kryzysu 
kapitalizmu i rosnąca coraz brutal- 
niejsza presja Stanów Zjednoczo­
nych wzmaga sprzeczności między 
poszczególnymi państwami imperia­
listycznymi. Osłabia to w poważnej 
mierze front państw bloku atlantyc­
kiego.

Główną sprzecznością świata ka­
pitalistycznego jest sprzeczność mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a Wiel­
ką Brytanią. Ujawniła się ona ze 
szczególną ostrością w walce o naftę 
Irańską i źródła naftowe na Bliskim 
Wschodzie i Środkowym Wschodzie, 
w penetracji monopolów amerykań­
skich do dominiów brytyjskich, w
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wojnie celnej między strefą szterlin- 
gową i dolarową.

Ostre sprzeczności anglo - amery­
kańskie ujawniły się również w wy­
pieraniu Wielkiej Brytanii z jej tra­
dycyjnych pozycji w basenie Morza 
Śródziemnego, w niedopuszczeniu 
'Vie-kjei Brytanii do tzw. „ANZUS” . 
paktu wojskowego między Stanami 
Zjednoczonymi a Australią i Nową 
Zelandią, w walce o hegemonię mor­
ską i kluczowe stanowiska w ramach 
paktu atlantyckiego.

Doświadczenie ostatnich lat wy­
uczało, że narzucony Francji przez 
politykę amerykańską plan Sahuma- 
na jest sprzeczny z narodowymi in­
teresami Francji. Stwarza on real­
ną groźbę supremacji . gospodarczej 
za strony imperializmu niemieckie­
go, stawianego na nogi przez Stany 
Zjednoczone.

Kryzys w stosunkach francusko - 
amerykańskich pogłębił się znacznie 
w związku z próbami narzucenia 
Francji układów z Bonn i .Paryża, 
przewidujących utworzenie tzw. 
„europejskiej wspólnoty obronnej“ , 
pod którym to szyldem kryje się fak 
tyczne odrodzenie Wehrmachtu. Opór 
narodowy przeciwko tej polityce wy 
kracza daleko poza ramy parlamen­
tu. Lud francuski w mąsowyćh wy­
stąpieniach i petycjach domaga się 
wyłamania spod dyktatu amerykań­
skiego. Powstał szeroki front patrio­
tyczny przeciwko odrodzeniu milita- 
ryzmu niemieckiego, front przebiega­
jący przez wszystkie partie i ugru­
powania polityczne od lewicy do 
prawicy.

Sprzeczności amerykańsko - fran­
cuskie zostały na przestrzeni ostat­
nich lat i miesięcy szczególnie zaog­
nione przez nacisk amerykański na 
kontynuowanie wojny w Indochi- 
nach. Naród francuski nie chce wię­
cej krwawić w imię imperialistycz­
nych interesów. Wojna w Indochi- 
nach kosztowała już Francję przesz­
ło 2 razy więcej niż otrzymała ona w 
formie pożyczek planu Marshalla.

Zaostrzenie się walki klasowej w 
krajach kapitalistycznych stało się 
poważną barierą dla realizacji wo­
jennej polityki imperializmu amery­
kańskiego. Fala strajków ogarnęła 
czołowe kraje imperialistyczne.

Boje klasowe ostatniego okresu 
przyniosły wzrost autorytetu i siły 
partii komunistycznych, w szczegól­
ności Komunistycznej Partii Francji 
i Włoskiej Partii Komunistycznej. 
We Włoszech partia socjalistyczna 
z Nennim na czele prowadzi polity­
kę jedności działania z partią komu­
nistyczną. W szeregu partii socjal­
demokratycznych rośnie opozycja 
przeciw reakcyjnej i antynarodowej 
polityce prawicowych przywódców 
socjaldemokratycznych, którym coraz 
trudniej jest maskować swe oblicze. 
Rzesze członków ich partii coraz czę 
ściej łączą się w jednolitofrontowych 
wystąpieniach z partią komunistycz 
ną i klasowymi związkami zawodo­
wymi.

Polityka supremacji imperializmu 
amerykańskiego postawiła znowu na 
porządek dzienny w krajach kapitali 
stycznych Europy sprawę walki o 
niepodległość narodową. Nastąpiło 
odrodzenie ruchu narodowego w 
walce o wolność narodową, o gospo­
darkę narodową i kulturę narodową 
przeciwko siłom imperialistycznej 
zachłanności. Ruch ten, który objął 
najszersze warstwy narodu, klasę 
robotniczą, chłopstwo, inteligencję, 
drobnomieszczaństwo, a niekiedy tak­
że i część burżuazji jest jednym z 
najpoważniejszych zjawisk w historii 
nowoczesnej Europy.

Równocześnie jesteśmy świadkami 
zaciętych bojów toczonych w Indo- 
chinach i Malajach, w Filipinach i 
Gujanie, w Kenii i Gwatemali, Tu­
nisie i Maroku, na całym terenie po­
zostającej jeszcze pod władzą impe­
rializmu Azji, Afryki i Ameryki Po­
łudniowej. W . niektórych krajach 
ruch narodowo-wyzwoleńczy przy­
brał charakter wałki zbrojnej. Boha­
terska walka o wolność toczona przez 
Armię Ludową w Wietnamie wywo­
łuje sympatię i podziw całego świata 
postępowego.

Wysiłki imperialistów, zmierzające 
do przerzucenia ciężaru trudności gos 
podarczych na kraje kolonialne i za­
leżne, przyczyniają się do wzmożenia 
wyzysku i niesłychanej grabieży bo­
gactw tych krajów. Do walki prze­
ciw obcym najeźdźcom obok robot­
ników, chłopów i inteligencji rewo­
lucyjnej na wielu odcinkach włącza 
się również burżuazja narodowa. 
Wyraża się to we wzroście tendencji 
do większej samodzielności politycz­
nej i gospodarczej u niektórych rzą­
dów Azji, Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej oraz w opozycji przeciwko 
wciąganiu ich krajów do wojny — 
tendencji, które na zachoazie okreś­
lono mianem „neutralizmu“ ,

Warto w tym miejscu przytoczyć 
słowa tow. Malenkowa wypowiedzia­
ne dnia 19 września 1953 r- z okazji 
pobytu w Moskwie delegacji rządo­
wej Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokrą tycznej:

„...Najwyższy już czas zrozumieć, 
że historia rozwija się nie według 
recept tych, którzy by chcieli ją 
zakonserwować, którzy chcieliby 
powstrzymać ruch narodów na dro­
dze do postępu, narzucić przyszłemu 
pokoleniu dzień wczorajszy... Tego 
rodzaju polityka jest polityką krót­
kowzroczną. Nie wolno ignorować 
zasadniczych zmian, które zaszły w 
Azji i w strefie Oceanu Spokojnego, 
a które wyciskają swe piętno na 
powojennym życiu przeszło miliar-' 
da ludzi zamieszkujących te obsza­
ry..."
W tej sytuacji amerykańskie hasło 

wojny „Azjatów przeciw Azjatom“ 
spotkało się z silnym odporem naro­
dów. Dał temu wyraz premier i prze

wodniczący burżuazyjnej partii kon­
gresowej Indii Nehrp, gdy 23 grud­
nia 1953 r. w swym przemówieniu 
w indyjskiej izbie reprezentantów, 
nawiązując do tzw. amerykańskiej 
„pomocy“ wojskowej oświadczył: 

„Gdy myślę o jakiejkolwiek po­
mocy udzielanej dobrowolnie przez 
kraje zachodnie ... staje przede mną 
miniona historią Azji ... historia 
panowania kolonialnego, które 
wślizgiwało się stopniowo i utrwa­
lało... Znów przychodzi mi na myśl 
okres, gdy obce armie przybyły do 
Azji. Przybywały one w małych 
ilościach, następnie rosły ... Oburza 
mnie wszystko to, co przywraca po 
nownie ten stary proces rozwojo­
wy“ .
Ruch narodowo - wyzwoleńczy w 

krajach Azji, Afryki i Ameryki Po­
łudniowej jest w znacznej mierze 
ruchem setek milionów uciskanego 
chłopstwa, wydziedziczonego, głodzo­
nego przez obcych kolonizatorów. 
■Stąd też wielkie międzynarodowe 
znaczenie polityki sojuszu robotni­
czo-chłopskiego w krajach socjalizmu, 
wielkie znaczenie naszej walki o pod 
niesienie bytu materialnego i kultu­
ralnego mas pracujących w mieści« 
i na wsi. Narody podbite spoglądają 
z ufnością w stronę krajów wyzwo­
lonych z jarzma imperializmu, widzą 
w nich przykład i wzór budowy no­
wego, lepszego życia.

Poważną rolę w walce o pokrzy­
żowanie planów wojennych imperia­
listów odegrał światowy ruch obroń­
ców pokoju. Ruch obrońców pokoju 
wskazywał konkretnie sposoby i 
środki wiodące do rozwiązania spor­
nych problemów polityki międzyna­
rodowej, jak zakaz broni masowe­
go zniszczenia, pokojowe uregulowa­
nie konfliktów w Korei 1 Indochi- 
nach, torował drogę do rokowań i 
współpracy wielkich mocarstw.

Podczas gdy w krajach kapitali­
stycznych narasta i pogłębia się kry­
zys gospodarczy, w krajach obozu 
demokratycznego ma miejsce trwały 
i burzliwy rozwój gospodarki. Kraje 
obozil socjalistycznego nie znają nad 
produkcji i bezrobocia oraz nie oba­
wiają sie kryzysu. Rozwija się w 
tych krajach zarówno przemysł cięż­
ki jak i lekki. Przykład stałego pod­
noszenia życia materialnego i kultu­
ralnego ludów ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej ukazuje całernu 
światu wyższość pokojowej gospodar 
ki socjalistycznej i wzbudza uznanie 
mas pracujących całego świata. Bur- 
żuazyjne pismo amerykańskie „The 
Nation“ zmuszone jest stwierdzić; 

„...Wydaje się obecnie, że plano­
we osiągnięcia gospodarcze Rosji 
o charakterze cywilnym, które do­
tychczas gospodarcza i wojskowa 
strategia Zachodu całkowicie igno­
rowała, zagrażają spoistości zachód 
niego świata ... Szybkość postępów 
radzieckich musi nieuchronnie sta­
nowić atrakcję dla tych części świa 
ta, które nie są dostatecznie wy­
posażone w bogactwa naturalne i 
dobra inwestycyjne...“
Związek Radziecki na przestrzeni 

całej swej historii dowiódł czynami, 
że traktuje pokój jako najwyższe do­
bro ludzkości. Jest to też linia ge­
neralna polityki zagranicznej całego 
obozu demokratycznego.

Radykalne zmiany w układzie sił 
między dwoma obozami złożyły się 
na pewne osłabienie napięcia w  sy­
tuacji międzynarodowej. Zawodzi o- 
sławiona „polityka siły” . Rządy kra­
jów kapitalistycznych muszą się li­
czyć z głosami narodów i ich pra­
gnieniem pokoju. Stąd wniosek, że 
obecny układ sił między obozem im­
perializmu i wojny, a obozem demo­
kracji i pokoju czyni perspektywę 
dalszego odprężenia międzynarodowe 
go najzupełniej realną, przy zacho­
waniu czujności sił pokojowych.

Amerykańsko-adenauerowska pro­
wokacja w czerwcu 1953 r. w Berli­
nie, sprawa jeńców i pogróżki L i Syn 
Mana w Korei, buńczuczne, pełne po­
gróżek przemówienie Dullesa 1 in­
nych zwolenników „polityki siły”, 
próby wzmożonego nacisku na Fran­
cję, usiłowanie powrotu do dyploma­
cji atomowej, przyjęcie ustaw wojsko­
wych w adenaucrowskim Bundesta­
gu, montowanie wojennej osi Tur­
cja — Pakistan —- mimo silnego opo­
ru Indii — wszystko to wskazuje, że 
niebezpieczeństwo prowokacji nie zni 
kło. Dopóki istnieje imperializm, ist­
nieć będzie niebezpieczeństwa pro­
wokacji wojennych, Ciągłe umacnia­
nie obozu pokoju i demokracji jest 
zatem warunkiem odwrócenia nie­
bezpieczeństwa wojny i daje gwaran­
cję unicestwienia agresorów, gdyby 
usiłowali wstąpić na drogę wojny.

Polska Ludowa od pierwszej chwili 
swego istnienia wszystkie swe siły 
oddaje sprawne pokoju.

Ważnym elementem rozwoju gospo­
darczego Polski Ludowej jest nader 
korzystna i rosnąca wymiana han­
dlowa w ramach światowego rynku 
demokratycznego. Szeroka wymiana 
w dziedzinie kultury i nauki wzmac­
nia więź łączącą ZSRR i inne pań­
stwa obozu pokoju. Stosunki Polski z 
ZSRR, Chinami, NRD, Czechosłowa­
cją i innymi krajami demokracji lu­
dowej cechuje serdeczność, wzajemne 
poszanowanie praw każdego narodu 
i maksymalna pomoc wzajemna. Sto­
sunki te oparte są na wzajemnym 
dążeniu do umocnienia nowego ła­
du społecznego oraz do zabezpiecze­
nia pokoju.

Wytyczną naszej polityki zagrani­
cznej jest gotowość współpracy rów­
nież z państwami o odmiennym ustro­
ju społecznym. Wraz z ZSRR i ca­
łym obozem pokoju stoimy na sta­
nowisku możliwości pokojowego 
współistnienia państw o różnych sy­
stemach społecznych.

(Dalszy ciąg w n-rze jutrzejszym)

Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza
-  członka B.nra Politycznego KC PZPR

(Dokończenie ze str. 1)
Wkrótce już Chińska Re­

publika Ludowa miała się 
znaleźć w kręgu wolnych na 
rodów budujących wespół z 
nami socjalizm, umacniają­
cych wraz z nami pokój.

W ciągu ubiegłego pięcio­
lecia w naszym sąsiedztwie 
bezpośrednim zaszły zmiany 
polityczne decydujące o 
przyszłych losach Europy. 
Oto po drugiej stronie na­
szej granicy zachodniej za 
Odrą i Nysą powstało pierw 
sze w dziejach pokojowe, de 
mokratyczne państwo nie­
mieckie — Niemiecką Re­
publika Demokratyczna.

Siły imperializmu, agresji 
i wojny nie poniechały żad­
nej okazji, by w  ciągu tego 
pięciolecia doprowadzić do 
zaostrzenia sytuacji, między­
narodowej. Bilans ostateczny 
wygląda jednak po 5 latach 
zupełnie inaczej niż to sobie 
wyobrażali organizatorzy 
„zimnej“ w'ojny. Olbrzymi 
wzrost obozu ’pokoju zmusił 
ieh do przyjęcia zasady ro­

kowań wysuwanych kon­
sekwentnie przez Związek 
Radziecki i kraje obozu po­
koju. Jest rzeczą światowe­
go obozu pokoju, a wiec i 
nas, jednej z brygad sztur­
mowych międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, by w 
dalszym ’ ciągu wysiłkiem 
swoim spychać siły obozu 
agresji i wojny na pozycje 
rokowań i współistnienia po 
koj owego dwóch systemów 
ustrojowych.

Witam serdecznie przyby­
łych na nasz zjazd drogich 
gości zagranicznych, repre­
zentujących bratnie partie 
komunistyczne i robotnicze, 
których obecność na tej sa­
li jest widomym - znakiem 
nierozerwalnych więzów łą­
czących naszą partię z mię­
dzynarodowym rewolucyj­
nym ruchem robotniczym 
walczącym na całym świę­
cie o wyzwolenie narodów i 
człowieka, o wolność i so­
cjalizm (oklaski).

Na Zjazd naszej partii pa­
trzy dziś z ufnością cały

Lista delegatów zagranicznych
zaproszonych do prezydium

(Dokończenie ze str. V

A. E. Korniejczuk — członek Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Ukrainy i pierw­
szy zastępca Przewodniczącego Rady Ministrów USRR, 

N. J. Awchimowicz -— drugi sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Białorusi,

Tseng Young-chuan — przedstawiciel Komunisty­
cznej Partii Chin,

Raymond Guyot — członek Biura Politycznego
Komunistycznej Partii Francji,

Wacław Kopecky — członek Prezydium Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji,

Ruggero Grieco — członek Biura Politycznego Ko­
munistycznej Partii Włoch,

Willy Stoph — członek Biura Politycznego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności,

Josif Kiszyniewski — sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Rumuńskiej Partii Robotniczej,

George, Mathews — zastępca sekretarza general­
nego Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii,

Ernoe Gcroe — członek Biura Politycznego Wę­
gierskiej Partii Pracujących,

Bimiter Dinow — członek Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Bułgarii,

WUIy Mohn — członek Zarządu Głównego Komu­
nistycznej Partii Niemiec,

Aino Aaltonen — przewodniczący Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Finlandii,

Knut Tell — członek Biura Politycznego Komu­
nistycznej Partii Szwecji,

Mihał Prifti — zastępca członka Komitetu Cen­
tralnego Albańskiej Partii Pracy,

Nikela Sanduloyic — członek Zarządu Związku 
Patriotów Jugosłowiańskich,

Georges van den Boom — członek Biura Politycz­
nego Komunistycznej Partii Belgii,

Dugersuren — sekretarz Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludpwo - Rewolucyjnej,

Enrico Lister — członek Biura Politycznego Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii,

Johannes Hansen — członek Biura Politycznego 
Komunistycznej Partii Danii,

Just Lippe — sekretarz Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Norwegii,

Apostolos Grozos — członek Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Grecji,

Erwin Zucker-Schilllng — członek Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Austrii,

Dominique Urbany — sekretarz Komunistycznej 
Partii Luksemburga,

Etienne Lentillon — członek Biura Politycznego 
Szwaj carskiej Partii Pracy,

Maria Beruetti — zastępca sekretarza Komuni­
stycznej Partii Triestu,

Przedstawiciel Komunistycznej Partii Argentyny, 
Przedstawiciel Komunistycznej Partii Meksyku,

naród polski. Ustalać będzie­
my na tym Zjaździe najlep­
sze drogi i środki, aby prze­
zwyciężyć wszystkie niedo­
ciągnięcia, dysproporcje, któ 
re hamują nasz marsz na­
przód. Usuniemy je, aby móc 
jak najszybciej w maksy­
malnym stopniu podwyższyć 
stopę życiową najszerszych 
mas. Niewątpliwie pomoże 
nam w tym ostra krytyka i 
samokrytyka, niezawodny 
oręż wzmagający siły i 
uzbrajający do walki partię, 
która chce czerpać wzory z 
Komunistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego. Niewątpli­
wie będziemy umieli wyka­
zać na tym Zjeździe, że nie­
złomnie strzeżemy i strzec 
będziemy jedności naszej 
partii, która jest gwarancją 
naszych zwycięstw i postra­
chem dla wfoga, Niewątpli­
wie uczynimy wszystko, aby 
jeszcze bardziej scementować 
fundament władzy ludowej

w Polsce, dźwignię naszego 
budownictwa — sojusz ro­
botniczo-chłopski. przeciw­
ko któremu wymierzone są 
najzaciętsze poczynania wro- 
gow naszego narodu.

Nie ulega wątpliwości, że 
Zjazd nasz podsumuje osią­
gnięcia minionego okresu i 
zdecydowanie rozprawi się 
ze wszystkimi słabościami i 
opóźnieniami, wytyczy jasny 
program działania i słuszny 
kierunek naszego dalszego 
marszu naprzód. Będzie to 
kierunek na dalszy wzrost 
sił naszej ojczyzny, na dal­
sze scementowanie jedności 
narodu, na rozwinięcie sił 
produkcyjnych w celu ma­
ksymalnego zaspokojenia po­
trzeb ludzi pracy i przyspie­
szenia marszu do socjalizmu.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego naszej partii II 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej ogłaszam 
za otwarty.

Pierwszy dzień obrad
Po końcowych słowach 

mówcy zrywa się owacja. 
Zebrani wstają. Rozbrzmie­
wa śpiew Międzynarodówki.

Zjazd przystępuje do wy­
boru prezydium. Projekt 
składu prezydium w imie­
niu delegacji Warszawy, Ło­
dzi, województw; stalino- 
grodzkiego, krakowskiego, 
wrocławskiego i poznańskie 
go — zgłasza I  sekretarz 
Komitetu Łódzkiego PZPR 
— Jabłoński. Projektowany 
skład prezydium delegaci 
przyjmują jednomyślnie.

W prezydium zasiadają 
członkowie Biura Politycz­
nego 1 zastępcy członków 
Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Sekreta­
riatu KC z Przewodniczą­
cym KC PZPR — Bolesła­
wem Bierutem na czele, wy 
bitni działacze partyjni, pań

stwowi 1 społeczni, przodu­
jący robotnicy i chłopi, 
przedstawiciele świata nauki 
i kultury. (Pełny skład pre­
zydium podajemy oddziel­
nie).

Józef Cyrankiewicz zapra­
sza do prezydium przewod­
niczącego delegacji radziec­
kiej N. S. Chruszczowa
wraz z członkami delegacji 
oraz kierowników delegacji 
bratnich partii komunistycz 
nych i robotniczych. Sala 
gorąco wita gości zagranicz­
nych zasiadających w pre­
zydium.

Następnie Zjazd powołuje 
sekretariat Zjazdu. (Skład 
sekretariatu podajemy od­
dzielnie).

Jednomyślnie uchwalony 
zostaje porządek obrad Zjaz 
du, który obejmuje:

1. Sprawozdanie Komitetu Centralnego PZPR — 
Przewodniczący KC PZPR Bolesław Bierut.

2. Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej 
— Stefan Rózga.

3. Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich 
lat (1954— 1955) Planu 6-letniego — Hilary Minc.

4. O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954 
— 1955 i o zapewnieniu niezbędnych środków dla 
wzrostu produkcji rolniczej — Zenon Nowak.

5. O niektórych zadaniach organizacyjnych i 
zmianach w  statucie partii —  Edward Ochab.

6. Wybory naczelnych władz partyjnych.

Zjazd wybiera następnie Gdy tow. Bolesław Bierut
komisję mandatowa. (Skład k0ńczy referat, przedstawi­

ciela mas członkowskich
partii przyjmują długotrwa 
'j mi manifestacjami wznie-

komisji mandatowej podaje- 
my oddzielnie).

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego przewód- ,
niczący obrad Józef Cyran- pl0,ne P^ez Przewodniczące 
kiewicz udziela głosu Prze- go KC PZPR hasła. Wśród 
wodniczącemu _ KC PZPL ponawiających się owacji z
Bolesławowi Bierutowi dla 
wygłoszenia referatu spra­
wozdawczego Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Wśróc 
gorących owacji Boleslav. 
Bierut wstępuje na trybunę

Przemówienie wielokrot­
nie przerywane było gorą­
cymi oklaskami,

>ali padają okrzyki: „Nieco 
'.yje towarzysz Bolesław 
r-ierut!“ , „Komitet Central­
ny naszej partii niech ży­
je!“ .

Przewodniczący obrad 
Józef Cyrankiewicz odracza 
obrady do dnia 11 bm. do 
godz. 10 rano.
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Seminarium
dla wykładowców
Wojewódzki Ośrodek Szko 

lenia Partyjnego organizu­
je dziś, w sali Komitetu Miej. 
skiego PZPK w Gdańsku, se­
minarium dla wykładowców

tf r
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KWADRATOWYCH PAPY 
PONAD PLAN

Ponad 121 tysięcy metrów
kursów podstawowych * te. j kwadratowych papy ponad 
renu Guans.ta na temat: I pian dostarczyli od chwili 
„Ucawala rządu w sprawie ; podjęcia zobowiązań przed-

I zjazdowych robotnicy Fab-

nim opiekę 50 dzieci. Żłobek 
posiada rozbieralnię, szatnie, 
pokoje dla matek karmią­
cych.

Kierowniczką nowej 
cówki jest ob. Izabela 
kowska.

rozwoju spółdzielń 
cyjnych“.

KRONIKA DNIA
Komunikat P/Iinisterstwa 

Rolnictwa
Silne mrozy, które w roku 

bieżącym utrzymywały się przez 
dłuższy okres, mogły spowodo­
wać w niektórych wypadkach 
przemarznięcie ziemniaków i in­
nych okopowych w kopcach.

W  celu uniknięcia dalszych 
strat należy niezwłocznie wyko­
rzystać ocieplenie się i przystą­
pić do kontroli kopców ziemnia 
czanych, by usunąć nadmarznię- 
te i gnijące kłęby, aby w ten 
sposób zabezpieczyć resztę zdro­
wych ziemniaków od zarażenia 
się zgnilizną.

X.zamarznięte ziemniaki nale­
ży parować i kisić, a następnie 
skarmiać nimi inwentarz.

Odczyt dr Rouczkala 
w Klubie TFPR w Sopocie

Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko-Kadzieckiej w  Sopocie erga

go 23, odczyt pt. „Radziecka wal 
ka o pokojowy podbój Arktyki“, 
który wygłosi dr Rouezkał.

Tylko 75 groszy
Dyrekcja WPKGM3 obniżyła 

cenę biletów za przejazd auto­
busami na odcinku Gdańsk Dwo 
rzec Kolejowy — Prezydium 
Woj. RN z IjJO zł na 0.75 zł.

MŁODZIEŻ CZYNEM WITA 
II ZJAZD

Młodzież szkolna Gdańska 
czynem manifestuje swoje 
przywiązanie i miłość do 
partii. Uczniowie 
szkół podjęli i wykonali już 
szereg zobowiązań zmierza

tyki Papy w Gdańsku. Poz­
woli to na pokrycie dachów 
ck 800 budynków wiejskich.

Sukcesy, jakimi powitała 
II Zjazd Partii załoga Fab­
ryki Papy — to wynik współ 
zawodnictwa przedzjazdowe- 
go, do którego stanęli wszys­
cy pracownicy zakładu. M. 
in. pracownicy techniczni szych wyników w nauce, lep- 
fabryki wspólnie z załogą szej jakości produkcji warsz 
usprawnili transport papy tatów szkolnych itp. Wczoraj, 
z hali do wagonów kolejo- w pierwszym dniu obrad 
wych przez uruchomienie Zjazdu młodzież wykonała 
sposobem gospodarczym ko- dodatkowe prace. I  tak np. 
lejki. uczniowie Zasadniczej Szkó-

NOWA PLACÓWKA “Y  Budowlanej przy ul.
OPIEKI Osiek w Gdańsku na cześć

NAD DZIECKIEM Zjazdu wzięli masowy udział 
... , , w odgruzowaniu terenu pod
Wczoraj, w pierwszym zabudowę nowej dzielnicy 

dniu obrad II Zjazdu Partu śródmieścia Gdańska.
----- -i— starego Miasta

we własnym zakresie prze­
gród w ładowniach.

Marynarze z m/s „Przy­
jaźń Narodów“ donoszą, że 

pis- dodatkowe zobowiązania, 
Jac- podjęte na cześć II Zjazdu 

Partii zostały wykonane 
przed terminem. Załoga wła­
snymi siłami przesztauowa- 
ła 36 ton towaru, przygoto­
wała ładownie pod asfalt i 
przyspieszając wyjście stat­
ku w rejs sama zamocowała 

wielu }&dunelt drobnicowy.

P r z o d u j ą c y

l u d z i e

sccjalistyoznego handlu
Od dziecka miał Józef 

Pryputniewicz zamiłowanie 
do zawodu szewskiego. Tro­
chę się więc uczył w szkole 
zawodowej, trochę termino­
wał, aż wreszcie w roku 
1919 zdał egzamin czelad­
niczy. Wkrótce otrzy­
mał pracę w sklepie branży

| skórzanej PSS jako ekspe-
Załoga maszynowa przepra j dient. W tym samym sklepie 

cowała przy samoremontach nr 95 w Nowym Porcie przy
jących do £  uL Na Zaspy 35’• - 33C m. in. remont 10 tłokow

mieszkanki
— ul. Długiej, Ogarnej, Pocz 
towej i innych otrzymały no­
wą placówkę opieki nad
dzieckiem — żłobek urządzo- _ ... , ____

niżu je w dnia iż  bm, o godz. 17 ny według najnowTszych wzo ków Przedsiębiorstwa Robót 
w klubie przy ul. Rokossowska i rów Placówka ta została Czerpalnych i Podwodnych

otwarta przed terminem w w Gdańsku z nurkami Wło- 
ramach zobowiązań pracow­
ników Wydziału Zdrowia 
Prezydium MRN w Gdańsku.

Żłobek mieści się w cen­
trum Starego Gdańska przy 
ul Pocztowej, w pięknej, sty 
lowej kamienicy. Znajdzie w

W YKONALI 6 NORM 
ROCZNYCH

W dniu 10 bm. ekipa nur-

darczakiem i Sieczką na cze­
le ukończyła 6 norm rocz­
nych. Do sukcesu tego przy­
czyniła się realizacja zobo­
wiązań ekipy, podjętych na 
cześć II Zjazdu Partii,

Tak postanowili traktorzyści
PRZODUJĄCY traktorzy­

sta PGR Błotnik I Sta­
nisław Pietruszyński przez
cały okres trwania remon­
tów pomagał kolegom przy 
przeglądzie i naprawie 10 
traktorów. — Na ostatku — 
jak mówi — wziął się za 
swojego „Zetora“, na którym 
pracuje już dwa lata. Ma­
szynę w czasie pracy konser 
wował należycie, więc wie, 
że nie wymaga ona żadnego 
remontu. Ale zajrzeć jej-do 
środka, aby się upewnić, że 
nadal będzie dobrze praco­
wała, nie zaszkodzi. „Zetor“ 
Pietruszyńskiego w kampa­
nii jesiennej pracował na 
dwie zmiany. Wraz z trak­
torzystą Stefanem Stosikiem 
w okresie miesiąca wykonał 
on 125 ha podorywek i 70 ha 
orek głębokich, przekracza­
jąc plan o 100 procent.

Pietruszyński po odbyciu 
służby wojskowej, w r. 1947 
przybył na teren Żuław ze wsi 
rodzinnej Tomkowo, powia­
tu rypińskiego. Jako trakto­
rzysta w PGR Błotnik I pra 
cuje od 1949 roku. Jest jed­
nym z tych, którzy likwido­
wali odłogi po odwodnieniu 
Żuław. Do swego zawodu 
jest głęboko przywiązany, 
opiekuje się troskliwie po­
wierzonymi mu maszynami.

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańska —

„Zwady miłosne“, godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Wielka gra", godz. 19.
Teatr Kameralny w Sopocie —

„Dom lalki“, godz. 19.

Przedtem przez dwa łata pra 
cował na traktorze „KD". 
Traktor nigdy nie wymagał 
żadnych remontów. Tak sa-

K 1 N A
G D A S ss. „Leningrad“ — 

„Droga nadziei", od lat 14, 
godz. 16, 18 1 20. „Bajka“ we 
Wrzeszczu—„Rewizor“ od lat 12, 
godz. 16, 18,30 i 21, „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszczu — „Rzym, godz. 
11“ od lat 18, godz. 1«, 18 1 20, 
„Delfin" w Oliwie — „Podstęp 
swatki" od lat 12, godz. 16, ¡8 i 
20. „1 Maja" w Nowym Porcie
— „Tajne akta f-my Solway" 
Od lat 14, godz. 17 i 19.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Za 
cenę życia“ od lat 14. godz' 
15 30, 17,48 i 20. „Goplana“ —
„Strażnica w górach", od lat 12, 
godz. 15,30, 18 1 20 30. „Warssa- 
W ‘ — „Strażnica w górach", 
od lat 12, godz. 18. 18, 20. „Pro­
mień“ w Chyloni — „Akcja B“, 
od lat 14, godz. 17 ! 19, „rala“ 
na Grabówku — „Wielki Pro­
letariat", od lat 7, godz. 17.30 
1 19.30, „Neptun“ w Orłowie — 
„Domek z kart", od lat 12, godz. 
17 i 19.

SOPOT — „Polonia“ — „Zło­
dzieje rowerów' od iat 14, godz. 
16, 18 1 20. „Bałtyk“ — „Bieliń­
ski", od lat 12, godz. 15.30, 17.30 
1 19.30.

R A D I O
Najważniejsze audycje
na czwartek — 11 bm.

12.15 — Radziecka muzyka lu­
dowa. 12.45 — Aud. dla wsi. 14.10
— DLa klas I i II — słuchowisko 
pt. ..Jak się słonko z wiatrem 
pokłóciło“. 14.30 — Dla klas VI 
słuchowisko ot. ,,Dobra pani“ . 
15.00 — Węgierskie melodie lu­
dowe. 15.10 — Audycja literacka. 
15.30 — Dla dzieci aud. pt. „Spie 
wamy piosenki i słuchamy mu­
zyki“. 17.30 — Sprawozdanie z II 
Zjazdu PZPR. 18.30 — Odpo­
wiedzi Fali 49. 19.10 — Red. kurs 
jęz. ros. dla początk. 19.30 — Mu 
zyka i aktualności. 20.00 -  ,,Dla 
każdego coś miłego“. 21.32 — 
„Słowniczek muzyczny“. 22.00 — 
Aud. literacka. 22.20 — Koncert 
muz. kompoz. hiazp.

Uwaga: Zwracamy uwagę na 
możliwość zmian w  programie 
radiowym w związku z n  Zjaz­
dem PZPR.

Stanisław Pietruszyński 
przy pracy

mo jest obecnie, gdy Pie­
truszyński pracuje na „Ze- 
torze“. Dwa dni przeglądu i 
może ruszać w pole.

Dzięki takim przodującym 
traktorzystom, jak Pietru­
szyński, Stosik i wielu in­
nych, którzy z zamiłowa­
niem wykonują swój zawód, 
troszczą się o swoje maszy­
ny i należycie je konserwują, 
pola PGR Błotnik I są utrzy 
manę w należytej kulturze. 
Każda piędź ziemi na zimę 
została tam zaorana, a akcja 
siewna musi mieć przebieg 
jak najsprawniejszy. Tak po 
stanowili traktorzyści na 
cześć II Zjazdu Partii.

MARYNARZE MELDUJĄ 
Z MORZA O PRACY 

NA WARTACH
PRZEDZJAZDOWYCH

Z dalekich mórz i oceanów 
napływają meldunki od ma­
rynarzy naszych statków o 
pracach wykonanych na 
Wartach Przędz jazdo wych.

Z m/s „Generał Walter“ 
donoszą, ze załoga maszyno­
wa dorobiła rozpórkę do 
ogniwa przy łańcuchu ko­
twicznym, przeprowadziła 
Instalację rozrusznika 1 jego 
przeróbkę do wiertarki oraz 
wykonała specjalną łyżkę 
do zalewania pakiem pokła­
du drewnianego. W czasie 
czterodniowego postoju w 
Colombo marynarze prze­
prowadzili remont trzech 
układów silnika głównego 
wraz z dławicami, co zapew­
ni zwiększenie szybkości 
statku w dalszej podróży.

Marynarze z m/s „Nowa 
Huta“ na wartach produk­
cyjnych oprócz okresowego 
przeglądu silnika pomocni­
czego wykonali uchwyty i 
umocnienia do rur drenażu, 
okucia do trapu itp.

Załoga m/s „Mickiewicz" 
na Wartach Przedzjazdo- 
wych skróciła o 15 proc. 
czas planowanych robót re­
montowych w maszynie oraz 
o 20 proc. konserwacyjne ro­
boty na pokładzie Ponadto 
duże oszczędności przyniosło 
przygotowanie przez, załogę 
ładowni pod skóry i budowa

silnika głównego, pompy cyr 
kulacyjnej, pożarowej itp.

Pierwsze
agregaty natryskowe

wyprodukowane w kraju
Wytwórnia aparatów na­

tryskowych im. „1 Maja“ w 
Gdyni rozpoczęła produkcję 
nowoczesnych agregatów 
,.Wan-A“ do natryskowego 
malowania farbaini olejnymi 
i klejowymi.

Projekt agregatu opraco­
wany został wspólnie przez 
inż. Wincentego Sęczkow- 
skiego z Centralnego Biura 
Konstrukcyjnego Nr 2 we 
Wrocławiu oraz majstrów 
tokarskich Pawła Retzlafa i 
Mieczysława Mąkę z Wyt­
worni Aparatów Natrysko­
wych ir.i. „1 Maja" w Gdy­
ni.

Agregat natryskowy po­
siada dwa zbiorniki wymien­
ne na farbę olejną i klejo­
wą oraz sprężarkę po­
wietrzną ze zbiornikiem ciś­
nieniowym 8 atm. napędza­
ną motorem elektrycznym, 
co gwarantuje lepsze, rów­
nomierne przyleganie farby 
oraz 17 — 20 krotnie -większą 
wydajność pracy od apara­
tów natryskowych, stosowa­
nych dotychczas.

Wytwórnia Aparatów Na­
tryskowych im. „1 Maja“ w 
Gdyni, przekaże jeszcze w 
1 kwartale br. budownictwu 
miejskiemu i przemysłowe­
mu w kraju 50 agregatów 
natryskowych „Wan-A“ do 
malowania farbami olejnymi 
i klejowymi.

dziś, aie już ód roku jako 
jego kierownik. Dzięki sta­
raniom Pryputniewicza sklep 
nr 95 należy w swojej bran­
ży do najlepiej zaopatrzo­
nych w Gdańsku. Obroty je 
go, od czasu jak Pryputnie­
wicz objął kierownictwo, 
wzrosły o przeszło 20 proc. 
Nigdy jeszcze nie było tam 
mank ani superat.

Józef Pryputniewicz bierze 
stale udziai we współzawod 
nictwie pracy. Zdobył on w 
nim w IV kwartale ub. r. 
pierwsze miejsce. Dla uczczę 
nia I I  Zjazdu Partii podjął 
on szereg zobowiązań, które 
już zostały wykonane.

W wyniku ofiarnej pracy 
zawodowej i społecznej, w 
dowód uznania i zaufania, 
organizacja partyjna przy 
PSS przyjęła Józefa Pryput- 
niewłeza na jego prośbę w 
szeregi kandydatów PZPR.

<P>

Usprawnić odbiór 
nawozów sztucznych
Sprawa terminowego za- ładowała na czas nawozy i 

opatrzenia spółdzielni pro- zwiozła je do swojej bazy, 
dukcyjnych w nawozy sztucz podczas gdy były one prze- 
ne jest jednym z warunków znaczone dla trzech innych 
terminowego rozpoczęcia sie spółdzielni, które nie były 
wów. Spółdzielnie produk- powiadomione o nadejściu

D LA C ZEG O ?
... robotnicy zatrudnieni 

przy opróżnianiu pojemni­
ków i wywożeniu śmieci
sprzed gdyńskich posesji nie . . -
są zaopatrzeni w okulary Dankowie za pozno powiado 
ochronne oraz odpowiednie ‘ "  *P° dzielnie produkcyj

cyjne otrzymują nawozy bez 
pośrednio z wagonów — 
za pośrednictwem gminnych 
spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska'*.

W związku z tym do obo­
wiązku GS należy powiado­
mienie spółdzielni produkcyj 
nych w terminie o nadejściu 
przesyłki z nawozami. Zda­
rzają się jednak wypadki, że 
niektórzy pracownicy GS 
w pow. malborskim niesu­
miennie wykonują swoje obo 
wiązki. Np. GS SCh w Szy-

wagonów.
Tego rodzaju postępowa­

nie GS przysparza spółdziel­
com wiele kłopotu i powo­
duje dodatkowe koszty.

M. Koźmiuk

rękawice?

... ulica Pomorska u zbiegu 
z ul. Kwidzyńską w Gdyni 
już od dłuższego czasu nie 
jest oświetlona?

ne w Mątowach Małych i 
Wielkich o nadejściu nawo­
zów, powodując przestój wa 
gonu i dodatkowe koszty, a 
GS w Nowym Stawie za­
wiadomiła tylko spółdzielnię 
produkcyjną Laski, która wy

Mili goście
W dniu Międzynarodowego 

Święta Kobiet wiele młodzieżo­
wych zespołów artystycznych u- 
rozmaiciło swoimi występami 
akademie zorganizowane prze. 
rady kobiece.

Na akademii zorganizowanej 
dla pracownic RSW „Prasa“ w 
Gdańsku, która odbyła 5ię 8 bm 
w Klubie Oddziału Morskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich, wystąpił zespół Techni­
kum Handlowego w Sopocie. 
Chór pod dyrekcją orof. Olesz­
czuka wykonał liczne piosenki 
polskie i radzieckie.

Wzmożoną pracą oświatową i kulturalną
powitali metalowcy okręgu gdańskiego II Zjazd Partii
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Stoczni Gdańskiej. Tą spra- 
wą winni zainteresować się 
nieco żywiej nasi literaci.

Rozwinęła się również po­
ważnie praca w zespołach 
artystycznych. Do eliminacji 
na Festiwal 10-lecia Poisld 
Ludowej zgłosiło się 30 ze­
społów teatralnych i innych, 
wówczas gdy jeszcze w paź­
dzierniku ub. r. w konkursie 
brały udział zaledwie trzy 
zespoły.

W ramach Czynu Zjazdo­
wego zorganizowano dwie 
świetlice dziecięce w Stocz­
ni Gdańskiej i w Zakładach 
Mechanicznych. W toku. re­
alizacji jest projekt otocze­
nia opi.eką świetlic na wsi. 
Akcję tę zainicjowała rada 
zakładowa Zakładów Mecha 
nicznych, z ramienia której 
okazano pomoc przy zorga­
nizowaniu biblioteki w świet 
licy PGR Lipowo w powie­
cie elbląskim.

Zobowiązania zbiorowe i 
indywidualne, podjęte przez 
aktyw kulturalno-oświatowy 
Związku Zawodowego Meta­
lowców Okręgu Gdańskiego 
dla uczczenia II Zjazdu Par 
tii miały na ogół charakter 
zobowiązań długookreso­
wych. Znaczna część tych 
zobowiązań została już zre­
alizowana do dnia 28 lutego 
br. Przebieg ich realizacji 
przedstawia się jak następu­
je:

W dziedzinie oświaty wzro 
sla ilość kursów języka ro­
syjskiego z 38 do 53, podczas 
gdy zobowiązanie opiewało 
na 45. Obecnie czynne są 
tego rodzaju kursy: w Stocz 
ni Gdańskiej — 24, w Stocz­
ni Północnej w Gdańsku — 
6, w Zakładach Mechanicz­
nych w Elblągu — 4, w 
Stoczni im. Komuny Parys­
kiej w Gdyni — 3, w Gdań­
skich Zakładach Maszyn 
Elektrycznych, Fabryce Ga­
zomierzy w Tczewie i CBK 
Nr 1 w Gdańsku — po 3 oraz 
w  Zakładach Urządzeń Ku- 
ziennych w Elblągu — 1. Zor

ganizowano 11 kursów dobre 
go czytania, z których 5 
przypada- na Stocznię Gdań­
ską, 3 na Zakłady Mecha­
niczne oraz po 1 na Stocznię 
Rybacką w Ustce, Słupską 
Fabrykę Narzędzi Rolniczych 
i Stocznię w Szczecinie. Przy 
było 6 nowych zespołów spe­
cjalnych zainteresowań, w 
tym w CBKO Nr 1 w Gdań­
sku — 2, w Stoczni Gdań­
skiej — 3, w Fabryce Ma­
szyn Elektrycznych — 1 (w 
tym zespoły amatorów foto­
grafików, plastyków i mode­
larzy). Przy radzie zakłado­
wej Zakładów Mechanicz­
nych powstały 2 nowe koła 
Wszechnicy Radiowej.

W zakresie bibliotek i czy­
telnictwa — realizacja zobo­
wiązań długofalowych zosta­
ła znacznie rozszerzona w 
r"\mach współzawodnictwa 
pomiędzy bibliotekami za­
kładowymi. Ilość punktów 
bibliotecznych miała wzros­
nąć z 20 na 30, tymczasem 
już obecnie Stocznia Gdań­
ska posiada ich 24, a biblio­
teka zakładowa posiada w

swojej ewidencji około 50 
procent czytelników w sto­
sunku do ogólnej liczby pra 
cowników stoczni. Zakładom 
Mechanicznym w Elbląga 
przybył w  ostatnich dniach 
nowy punkt biblioteczny w 
świetlicy hotelu robotnicze­
go przy placu Słowiańskim. 
Przeprowadzono z powodze­
niem masowy konkurs do­
brego czytania, a przy tym 
zwerbowano 150 nowych sta 
łych czytelników dla biblio­
teki. Obecnie stosunek czy­
telników do liczby ogółu za­
trudnionych wynosi 48 proc. 
W stadium organizacyjnym 
znajdują się punkty biblio­
teczne w stoczniach im. Ko­
muny Paryskiej i Północnej.

Słabiej przedstawia się na 
razie organizacja wieczorów 
literackich. Dotychczas od­
były się zaledwie 3 takie 
wieczory, jeden w Zakładach 
Mechanicznych i dwa w

W dziedzinie sportu i tu­
rystyki — główny ciężar re­
alizacji długofalowych zobo­
wiązań przypadnie na mie­
siące letnie. M. in. już teraz 
w Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni i Zakładach 
Mechanicznych w Elblągu 
przystąpiono do organizowa­
nia ośrodków wczasowych.

Czyn Zjazdowy sportowców Wybrzeża
Dzień rozpoczęcia obrad II  Zjazdu naszej Partii 

powitali sportowcy woj. gdańskiego zdwojonym wysił­
kiem przy realizacji podjętych zobowiązań. W miastach,

W Lęborku, sportowcy 
tamtejszego „Kolejarza“ od 
budowali 350 mb. zniszczo­
nego przez huragan parkanu

gminach i gromadach wiejskich, wszędzie, gdzie tętni na boisku SKS Lębork.
życie sportowe, od wielu dni trwała gorączkowa, ofiarna 
praca. Fala realizowania podjętych zobowiązań sporto­
wych objęła liczne rzesze sportowców, trenerów, działa­
czy — wszystkich, którym dobro sportu polskiego leży 
na sercu.

Różne to były zobowiąza­
nia.

wzwyż, komplet płotków o- 
raz przeprowadzili konserwa

Włókniarze“ Starogardu 
budują boisko do siatkówki, 

Wśród sportowców „Bu­
dowlanych“ , mistrzyni Pol­
ski Bocianówna poprawiła 
wynik życiowy w biegu na 
60 m przez płotki. Junior 
Sawicki przekroczy! wyso­
kość 3 m w skoku o tyczce. 

W hotelu robotniczym
Tak np. sportowcy „Stali“ cję sprzętu gimnastycznego. ZBM  Gdańsk powstała sek-

^Bokserzy „Kolejarza“ PLO cja siatkówki, która zorga-w Elblągu, przepracowali 
2 500 roboczogodzin przy u- 
rządzaniu lodowiska, niwelo 
waniu terenu, wywiezieniu 
kilkuset metrów sześć, ziemi. 
W tym samym mieście mło­
dzi sportowcy „Zrywu“ przy 
Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej 4.500 godzin poświęci­
li na budowę boiska piłki 
nożnej, siatkówki i koszy­
kówki. W Zakładach Mecha 
nicznych pracują dziś trzy 
specjalistyczne produk­
cyjne brygady sportowe, 
które w wysokim pro­
cencie przekraczają normy 
robocze. Sportowcy „Włók­
niarza“ założyli nowe sekcje 
— turystyczna i: strzelecką, 
przez co umożliwili wielu 
pracownikom uprawianie 
sportu.

W Gdyni, piłkarze , „Kole­
jarza Arki", którzy w tym 
roku rozpoczną walki w li­
dze międzywojewódzkiej, 
start swój rozpoczęli wybu­
dowaniem boiska do siatków 
ki dla młodzieży szkoły pod 
stawowej w Kaliskach, gdzie 
bawili na obozie przygoto­
wawczym.
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Z uporem budowali swą halę sportową członkowie 
Ludowego Zespołu Sportowego w Osowej. Cała mło­
dzież tej niewielkiej miejscowości każdą wolną od nau­
ki i pracy chwilę spędzała na budowie, ażeby na czas 
wykonać zobowiązanie podjęte dla uczczenia I I  Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Ofiarny wysiłek wszystkich mieszkańców Osowej 
został uwieńczony sukcesem. W dniu rozpoczęcia I I  
Zjazdu Partii mury hali zostały już pokryte dachem.

Na zdjęciu: hala sportowa w Osowej.

wyjechali do sportowców nizowała turniej siatkówki c 
Sportowcy koła przy zakła wiejskich w Kościerzynie, z innymi hotelami robotni­

cach PKP na Zawiślu zbu- którymi rozegrali propagan- czyml. 
aowah we własnym zakresie ¿owe zawody bokserskie, 
ring . dla nowopowstałej w  Pucku, członkowie koła 
sekcji bokserskiej. sportowego „Kolejarz“ wy-

Członkowie

Glosy prasy szwedzkiej i norweskiej
o zwycięstwie hokeistów radzieckich

Motorowcy „Budowla­
nych" Dąbrowski 1 Hła-

„  , . „ u j  , , . , , . sko, propagowali wśród mie„Kolejarza budowali lodowisko i dwa
oalf 50PnGODr?W CW  T ok u  ^ jer\  P^ystosowaH do bi- cz“ h sport motorowy. zachę nali 50 poprzeczek do skoku cia rekordu Polski. call młodzie4 budowlana do

zapisywania ■sie na kursy mo 
torowe.

Nie podobna wyliczyć 
wszystkich czynów i zobo­
wiązań przedzjazdowych.

Podejmowanie zobowią­
zań, dowiodło gorących 
uczuć sportowców Wybrzeża 
jakimi powitali oni i pozdro 
wili II Zjazd Partii. Stała, 
codzienna realizacja tych zo 
bowiązań to wyraz głębokiej 
wdzięczności za możność 
uprawiania sportu w ludo­
wej Ojczyźnie, za stadiony, 
hale, za opiekę Partii, której 
troskę widzimy nieustannie
— od pamiętnej uchwały 
Biura Politycznego w  spra­
wie WF i sportu począwszy
— to wyraz wdzięczności za 
dorobek minionych lat, w 
których sport Wybrzeża ma 
niemałe osiągnięcia i wiele 
powodów do słusznej dumy.

Zakończone w niedziele 7 bm. 
mistrzostwa hokejowe świata, 
które przyniosły sukces repre­
zentacji Związku Radzieckiego, 
są szeroko komentowane przez 
prasę szwedzką.

Sprawozdawcy sportowi szwedz 
kich gazet podkreślają wysoką

Juniorzy 
contra seniorzy 
w zapasach

Sekcja zapaśnicza WKKF or­
ganizuje w najbliższą sobotę o 
godz. 15 w sali Rzeźni Miejskiej 
w Gdańsku spotkanie zapaśnicze 
pomiędzy reprezentacją okręgu 
juniorów i drugą reprezentacją 
Gdańska seniorów.

W skład drużyny juniorów 
wejdą następujący zawodnicy 
(od wagi muszej do ciężkiej): 
Mazurkiewicz (Stal Elbląg), Knit 
ter (Spójnia), Macewicz (Stal 
Elbląg), Wyrwa (Stal Elbląg), 
Waftski (Kol. PLO), Jośkowski 
(Unia Wejherowo), Hańć (Spój­
nia), Slipek (Unia Wejherowo).

Skład drużyny seniorów: Ba­
rański (Gwardia), Cieśla (Gw.), 
Artychowiez (Kol. PLO), Kar­
kowski (Gw.), Górski (Flota), 
Grochowski (Spójnia).

Mecz poprzedzą pokazy walki 
dżudo, walki wolnej oraz pokazy 
podnoszenia ciężarów.

klasę sportową mistrzów świa­
ta i Europy — hokeistów ra­
dzieckich.

„DAGENS NYHETER“ stwier­
dza, żc ZSRR zainaugurował 
wspaniale swój pierwszy udział 
w mistrzostwach świata. „Dagcns 
Nyheter“ pisze dalej; „Hokeiści 
Związku Radzieckiego są bez­
sprzecznie najlepszą obecnie dru 
żyną świata. Zespół radziecki 
zaskoczył pewnych siebie Ka­
nadyjczyków przede wszystkim 
fantastyczną szybkością oraz nie 
naganną kolektywną grą“.

„STOCKHOUM TIDNINGEN“ 
w sprawozdaniu z mistrzostw 
świata pisze: „Debiutujący w 
spotkaniach międzynarodowych 
hokeiści radzieccy odnieśli bez­
sporne zwycięstwo nad bezkon­
kurencyjnymi dotychczas Kana­
dyjczykami“.

Również prasa norweska po­
święca dużo uwagi zwycięstwu 
hokeistów radzieckich. Kores­
pondent gazety „ARBEIDER- 
BLADET“ stwierdza, że druży­
na radziecka zademonstrowała 
się jako doskonały, bardzo wy­
równany zespół.

„MORGEN POSTEN** omawia­
jąc spotkanie ZSRR — Kanada 
pisze: „Drużyna radziecka gra­
jąc doskonale kolektywnie, zde­
cydowanie przewyższała prze­
ciwników. Kanadyjczykom nie 
pomogło nawet stosowanie wielo 
krotnie brutalnych zagrań“. Ko­
respondent tej gazety podkreś­
la dalej, źe zwycięstwo Związku 
Radzieckiego, który startował w 
Sztokholmie po raz pierwszy w 
mistrzostwach świata, jest wiel­
ką sensacją.

Kolarze Indyjscy 
zgłosili swój udział 
w Wyścigu Pokoju

Komitet Organizacyjny VII Wy 
ścigu Pokoju „Trybuny Ludu‘% 
„Neues Deutschland“ i „Rudeho 
Prava“ otrzymał dalsze, dwuna­
ste zgłoszenie do wyścigu. Zgło­
szenie to nadesłała federacja ko 
larska INDII, której przewodni­
czący Sorab H. Rhoot pisze m. 
in.: „Ja i kolarze indyjscy jeste 
śmy bardzo wdzięczni za zapro­
szenie na Wyścig i przyjmujemy 
je z radością“ .

Zgłoszenie koTarzy indyjskich 
jest pierwszym spoza Europy.

Budowlana Remontowo-Usługowa 
Spółdzielnia Pracy im. F. Dzierżyńskiego

Sopot, ni. Bitwy pod Płowcami nr 6

wykonuje
następujące usługi dla ludności pracującej:

dekarsko-blacharskie, elektryczne, 
stolarskie, zduńskie, malarskie, 
ślusarskie, wód. - kan. i centr. 
ogrzew., parkieciarskie oraz ogól­
ne remonty pomieszczeń.

Opłaty wg cenników urzędowych obniżono 
o 20 proc. od robocizny. 363-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kierownika gospodarstwa rolnego poszu­
kuje OZR przy ZBM v  Gdyni. Zgłoszenia 
w OZR — ZBM, Gdynia, ul. I Armii Woj- 
okf Polskiego nr 9. 419-K

OBWIESZCZENIA

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Nr 1 w Gdańsku, ul. Elbląska nr 47 za­
wiadamia, że dyrektor MZBM Nr 1 skargi 
i zażalenia ludności przyjmuje w każdą 
środę od godz. 15 do 18, a w wypadku 
święta lub wolnego dnia pracy w dniu na­
stępnym. 438-K

Dyrektor PPiUR „Arka“ w Gdyni przyj 
muje w sprawach skarg i zażaleń w so­
boty od godz. 14—16 w gabinecie w gma­
chu przy ul. Waszyngtona 34/36 — III p., 
pokój nr 11. Kierownik Oddziału Tereno­
wego PPiUR „Arka“ we Władysławowie 
przyjmuje w sprawach skarg i zażaleń w 
swoim gabinecie w soboty od godz. 14—16. 
Kierownik Oddziału Terenowego PPiUR 
„Arka“ w Helu przyjmuje w sprawach 
skarg i zażaleń w swoim gabinecie w piąt 
ki od godz. 16— 18. 441-K

Kier. działu gospodarczego, referenta za­
opatrzenia, rzemieślnika gospodarczego, 
palacza i ogrodnika przyjmie od zaraz 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna w Gdańsku. 
Zainteresowani mogą zgłaszać się do dy­
rektora administracyjnego Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. 
Sobieskiego 18, w czwartki, soboty i wtor­
ki. 407-K

UNIEW AŻNIA się zagu 
bioną pieczątkę sklepo­
wą podłużną z napisem: 
„PSS Gdańsk-Oliwa, ul. 
Armii Radzieckiej Nr 25, 
sklep nr 66“. 1294-G

KUPIMY
natychmiast 
wał główny 

do ciągnika „Steyr“
Zgłoszenia: Ceramika. 
Kwidzyn, ul Chopina 
nr 13 373-K

UNIEWAŻNIA się zagu 
bioną w dniu 27 lutego 
1954 pieczątkę o treści: 
„Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budo­
wlane w Kościerzynie, 
ul. 8 Marca l, tel. 164“.

651-P

OGŁOSZENIA II KO 14 NF
MASZYNOPISANIE, sie 
nografia, zapisy na no­
we kursy podstawowe 
t II st kwalifikacyjne, 
przyjmuje się w Gdań­
sku-Wrzeszczu, Grun­
waldzka 76/78. róg Rut­
kowskiego oraz w Gdy­
ni Abrahama 8 24?-1<

ZGUBIONO kartę ry­
backą nr 003147 oraz za­
świadczenie zdania an­
kiety do dowodu oso­
bistego. Dyszczakowski 
Kazimierz, Gdynia, Koł­
łątaja 32 — 1. 715-PSACHL1UK Zofia, El­

bląg, Stalina 16, zgubiła 
kartę meldunkową nr 
fl/XII/31783. 695-P

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 103/Ł/53, wy­
daną przez Wydz. Łącz­
ności Politechniki Gdań 
sklej na nazwisko Rndt 
ke Zygmunt, Wrzeszcz, 
Kol. Zieleniec 77 692-P

WOJDA Władysław --
Wrzeszcz, Kniewskiego 
12 — 3 zgubił przepustkę 
Stoczni Gdańskie!.
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